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Listy z  Am eryki.
lak dostać pożyczko polską 

w ftmeryae.
Muskegon, (Wihigan), 18 grudnia.

W poprzednich korespondencjach przedstawiłem 
ebecny stan możności uzyskania w Ameryce polskiej 
pożyczki państwowej. Wykazałem, że nadzieja p. 
Bilińskiego była oparta na t. zw. bluffie kilku spry­
ciarzy: Amerykanina Langhlina, żyda Rosenbauma, 
czy Rosenfelda oraz Polaka, Knaapa. Razem stano­
wią cmi „polsko-amerykańskie konsorcjum", któie 
p. Bilińskiego „wzięio na kawnt“, malując przed jeg o 
oczami fata-rnoryanę Polonji amerykańskiej. Skutek 
poinylki p. Bilińskiego jest fatalny. Marka polska w 
Ameryce spada „na leb i szyję". Wczoraj giełdy no­
wojorska i londyńska notowały: 109 marek polskich 
— 1,21 dolarów; 100 narek niemieckich — 2,20 dola­
rów; 100 koron czeskich — 1,92 dolarów: 100 koron 
austryjackich — 77 centów. Marka polska oddal; się 
coraz baraziej od marki niemiecKiej i korony czeskiej, 
a zaczyna się kumać coraz bardziej z bez wartościową 
korona auslryjacką. Bawię miesiąc w Ameryce i w 
tym krótkim czasie marka polska spadła o blizko 100 
procent, gdyż notowano ją 20 listopada na giekbie 
nowojorskiej po 2,12 dolarów za 100 narek.

Kto korzysta na tym spadku marki? Częściowo 
Polacy amerykańscy, a w głównej mierze spekulanci 
żydowscy i niemieccy. Polacy amerykańscy, megąc 
nabyć tak tanie marki i korony, kupują w tutejszych 
banK&ch marki za dolary, codziennie idą do Polski 
dziesiątki, jeśli nawet nie retk! miljonów mareL;, gdy 
dolary zostają w1 bankach amerykańskich, przewa­
żnie żydowskich i niemieckich. Banki te zarabiają na 
Polakach amerykańskich olhrzvmie sumy. raz z po­
wodu różnicy, jaka powstaje mięchy daYTiłejszą a 
obecna ceną maiki, powtóre na komisowem, jakie 
pobierają od przesyłających pieniądze, wynos' ono 
bow iem  10 proc. od każdorazowo przekazanej sumy. 
W dodatku każda taka przesyłka obciąża nasz skarb 
państwowy i ogólny majątek narodowy, gdyż przy 
ciągiem spadaniu waluty markowej. dolar osiągnąi 
tuż 2000 procent swe? właściwej wartości 1 przy ta­
kim stanie rzeczy będzie moz„a wkrótce wykupić 
w Polsce za dolary amerykański; wszystkie kamie­
nice w  miastach, wszystkie zakłady “rzemysłowe, 
słow em cały majątek narodu i państwa polskiego. Po­
dobno cały nas? majątek pańctwtn w  \ narodowy wy­
nosi razem coś około 100 miljardów marek. Wkrótc i 
więc możraby go dostać za jeden miliard dolarów. 
A sum ę tę banki żydowskie w Ameryce nietylko po­
siadają. ale mogą ją przewyższyć kilkakrotnie.

Widzimy więc, jak ogronm0 grozi niebezpie­
czeństwo naszemu naństwu i naszemu społeczeństwu 
wogóle. Patrząc na tę groźną sytuację, znakomity 
nasz rodak. p. Jan F. Smulskl z Chicago, czyni zabie­
gi, aby rząd amerykański na nu ry  koigr, u udzielił 
znacziiejsze] pcżyczki państwu naszemu. Czy stara­
nia jego uwieńczone zostaną pomyślnym rezultatem, 
trudno przepowiedzieć.

Dłuższe rozmyślania nad tym fatalnym stanem 
rzeczy naprowadziło mnie na następujący pomysł:

Rzeczą jest oruwie niemożliwą dla państwa za­
kazać przesyłania do Polski pieniędzy przez zakupy­
wanie marek za dolary. Tu trzeba chwycić byka za 
rogi, i ujarzmiwszy go, kazać mu, by nam służył. 
Chcąc dojść do tego. rząd polski musi przy konsu­
lacie generalnym w Ne zym Jo; w u ustanowić wydział 
Przyjmowania przesyłek r :ni*żnycn do Dolski. Wy­
dział ten musi mieć w każdej osadzie polskiej w A- 
meryct swego przedstawiciela, który z jego ramie­
nia (za dostatecznem złożeniem kaucji) będzie orzyj- 
mov ał od Polatców amerykańskich lulary i przesyłał 

. ie wydziałowi w Nowym Jorku. Wydział przesyLć- 
: by musiał reprezentantom każdego dn_ drogą tele­
graficzną giełdowy kurs dolara i marki a reprezen­
tanci odbierać-by musieli dolary Po tym kursie, kwi­
tując każdego z odbioru. Kwity takie musiałyby być 

■ Poczwórne: jeden dU przesyłanego lenlądze, drugi 
dla reprezentanta wydziału, trzeci dla wydziału w 

. Nowym Jorku, a czwarty zostałby przesłany głó­
wnej pocztowej kasie oszczędnościowej w Warsza­
wie. Kasa ta za połowę przekazanej sumy wystawia­
łb y  dla przekazującego państwową asygnatę poży­

czkowa i alboby ją denonowalu u siebie, albo też 
wysyłka przekazującemu tub osobie, albo instytucji, 
Hdrą przekazujący wskaże. Drugą połowę przekaza­
nej sumy poczta przesyłałaby gotówką osobie lub in­
stytucji którą przekazuj; cy wskiżą.

W ten sposób przy pomocy polskiej pocztowej 
ks*sy osgczędnośd, dalej poczty polsk*H, następnie 
wydziału przy generalnym konsulacie w Nowym 
Yorku, wreszcie jego reprezentantów w poszczegól­
nych osadach polskich, skierowałoby się olbrzym5 na­
pływ dolaró w w koryto czysto polskie, i to nie byle 
Jakie, bo rząoowe. Dolar: dostałyby się w ręce rzą­
du polskiego, a nie przepadałyby w nowojorskich 
bankach żydowskich, niemieckich i amerykańskich; 
rząd przeszedłby w łatwy sposób w  posiadanie do- 
larów, ktćremi mógłby rozporządzać według potrze­
by.

W dodatku państwo polskie dostałobj w tatwr 
sposób poważną pożyczkę państwową, gdyż każde 
100 dolarów dałoby mu 50 dolarów pożyczki, Polacy 
amerykańscy wcaleby się nie smiewaii, gdyby im 
połowę przekazanej przez nich sumy zabierano na 
przymusową pożyczkę państwową, wystawiając im 
za gotówkę isygnatę państwową, którą w razie po­
trzeby r  oghby zastawić lub zamienić w gotówkę w 
bankach prywatnych I tak dostaliby olbrzymia sumę 
getówką, bo np. według obecne! waJuty markowej, 
za każdego dolara 40 marek, czyli dziesięćkroć tyle 
De dolar w rzeczywistości jest wart, a w dodatku 
państwo rfsze wystawiłoby im Jeszcze asygnatę na 
taką sumę, Jakąby im wypłaciło gotówką, Asygnat: 
powlnnyby być wystawiane na dłuższy przeciąg cza­
su, np. na 10 lub 20 lat, a w chwil? dojrzenia płatno 
śił musiałyby być wyLupione przez państwo po ;cnie 
nominalnej, podobnie Ja to ma się stać z asygnata- 
mi wypuszćzoneni za rr^nistra dr Englicha. Do ka­
żdej asygnaty musiałyby być dołączone k»tponj, po 
urywające yiocent, który jowinłen wynosić 5 od 
100, aby jegc wysokością ludzi zachęcić do przesy 
łania do Polski jaknaiwięcej pieniędzy.

Aby zas spekulantom żydowskim I nlemleckm 
pjdciąć możność obejścia iaciągarir. tej przymusowej 
różyczki, a zatem, aby takż< ich 1 wogóle każdego 
przesyłającego pieniądze do Polski z Ameryki, zmn* 
sić do nrbywanif przymusowej potyczki państwo­
wej, należałoby wydać przepis, Iż każdy "rzekaz pie­
niężny z zagranicy, obracany będzie do połowy na 
polską pożyczkę państwową, kwitowaną Ł,/gnatamL 
Przepis taki misi być wydany bo Inaczej bariierzy 
amerykańscy (żydowscy i niemieccy' sparaliżują ro­
botę wydziału przy naszym konsulacie generalnym. 
Wyjątek slanowićby mogły przekazy pieniędzy na 
cele publiczne, dobroczynne etc,

W ten sposób zmusiłoby się każdeg spekulanta* 
"ntpującego dziś marki polskie za dolary , do nabywa­
nia asygnat polskich. Gdy zniknie spekulacja, cena 
marki od razu podniesie się na giełdach międzynaro­
dowych i powoli mark? odzyska swą pierwotną war­
tość, a co jest niesłychanie ważne, Polska o trzyn  
znaczną pożyczkę zagraniczną,

Warto zastanowić się nad jei możliwą, a conaj- 
mrfej przypuszczalna wysokością. W Ameryce ma 
mv 2 i pół miljona Polaków, w tej liczbie około Je­
dni go miljor.a zarabiających Z tej liczby przypusz­
czalnie trzecia część: powróć" w  przyszłym roku do 
Pclsk? czyli około bOO.OOO. W dodatku jest w Ame­
ryce di żo Polaków, któ*zy, chociaj nie myślą w rr 
c5§ do kraju mają tam kr w"Vch i im crzesazufe 
pieniądze. Można więc śmiało twierdzić, że 500.000 
Polaków dla i ej lub owej przy czyn* przekaże lub 
przywiezie z sobą dolary amerykańskie. 1 znowu nie 
przesądzę, patrząc tu na ludzi, Którzy wybierają się 
do kraju, że każdy przywiezie z sobą najmniej 2000 
d >larów. Nic licząc więc tych, co pieniądze pneekr- 
zywać będą krewnym, owych 300.000 osób przywlt 
zie z sobą 600,000.000 (sześć set milionów) dolarów. 
Państwo polskie dostałoby więc tą drogą minimum 
300 miljonów dolarów pożyczki państwowej.

Jeżeli w dodatku doliczymy, że 200.000 i mych' 
osób pizekaże do Polski po conajmniej 500 dolarów, 
otrzymamy jeszcze 100,000.000 dolarów czyii 50 mi- 
lj>nów dolarów pożyczki państwowej. Razem tedy 
państwo nasze dostałoby 350 miljonów dolarów po­
życzki i ar.siwowej, a Koszta jej zaciągnięcia pokry­
łyby w dodatku osoby przekazujące pieniądze, czyi. 
sami wierzyciele, bo jak dotąd płaca komisowe od 
Każaej przekazanej przesyłki, tak powinni też robić 
w  przyszłości. Państwo pclskie powinnoby ustanowić 
pewną taksę oć przesyłek, którą mieliby ;>rawo po­

bierać reprezentanci wydziału konsularnego za rwa 
pracę i na swe utrzymanie.

Polacy amerykańscy są iuż przyzw yczajeni do 
tego rodzaju przymusowych poż: czek państwowych, 
bo musieli kupować amerykańskie bony wolnościo­
we. żaden porządny człowiek nie będzie protestował 
przeciwko takiej Dozyczce, owszem znafdzie się ty­
siące takich, co, chociaż nie będą wracali do kraju ani 
też nie mają potrzeby wysyłać pieniędzy krewnym, 
będą z największą chęcią nabywali asygnaty pań­
stwowe, a odpowiadającą im drugą połowę składali 
w dodatku w naszej pocztowej kasie oszczędnościo­
wej, bo sam rozum mówi im, że za te obecne tanio 
kupione matki, dostaną w przyszłości z powrotem 
dużo dolarów, gdy waluta marki się polepszy.

Rząd polski też na tern tylko zyskać może, bo 
marka względnie jej ekwiwalent musi kiedyś pod­
nieść się i przyjść do •‘ównowągi walutowej. Wtedy 
państwo nasze, jeśli będzie zw acało pożyczkę dola­
rami, będzie potrzebowało płacić znacznie mniej mfc 
rek, niż ich obecnie za dolary dosłało, bo dclar bę­
dzie tańszy.

Projekt mój jest niesłychane prosty i łatwy do 
wykonania. Rząd amerykański nie może nic mleć 
przeciwko ustanawianiu reprezentantów konsulaFi w 
poszczególnych osadach i przeciwko odbieraniu pi zez 
nich pieniędzy od ludności miejscowej. Aby nie działy 
się nadużycia reprezentanci musieliby złożyć „bon 
gwarancyjny", jak się to w podobnych wypadkach 
praktykuje w Ameryce. Gdzie są banki polskie, tam 
one mogłyby odbierać pieniądze: W razie przyjęcia 
mego projektu- zdaniem mojen: rząd. ewentualni 
przy pomocy sejmu powinien natychmiast przystąpić 
do Jego zrealizowani;.

Jap J. Kowalczyk.

Interpelacje.
Warszawu, (PAT.) Dzisiejsze posiedzenie lozpo- 

czc.i się o godz. 4. min. 30. Interpelacje wnieś;; mię­
dzy innymi p. Dubanowicz w sprawie pogłosek o znie­
sieniu blokady wobec Rosji bolszewickiej. i>. Niedział­
kowski w sprawie traktowania więźniów olity- 
cznych przez zarząd więzień w Warszawk, p. Ła- 
benda w snrawie nadużyć w twierdzy w Modlinie.

Punkt pierwszy porządku dziennego o ustawie 
o odpowiedzialności urzędników, usunięto na koniec 
posiedzenia. Po referacie p. Seydr uchwalono odmó­
wić żądaniu sądu krakowskiego o wydanie p. Racz- 
kiewicza z powodu błahośc sprawy.
Zawieszenie sądów przysięgłych w okr. lwowskim.

Przystąpiono do rozprawj nad zawieszaniem 
działalności sądów przysięgłych w okręgu sądu ape­
lacyjnego lwowskiego. P  Al. Dębski popiera wniosek 
komisji o zawieszenie sądów przysięgłych, poczem 
Sejm przyją* ustawę powyższą en bloc w drugiem 1 
trzecien czytaniu.

Pogotowie opieki dla dziecL.
Przystąpiono z kolei do uchwalenia 5 miljonów 

marek na organizację pogotowia opieki dla dzieci. Re­
ferent ks. Blizińsk] oświadcza, że ministerstwo pracy 
proponuje założenie w kraju 40 ognisk Pogotowi 
opiekuńczych, z których każde miałoby w opiece 
około 50 dzieci. Koszt utrzymania wynosić będzie 
z górą 13 milionów marek. Komisja zwraca się do 
Sejmu z prośbą o uchwalenie sumy 5 miljonów, re­
sztę zaś będą miały pokryć instytucje społeczne.

P, Wożnlcii żąda kontroli nad R. O. G. j wyka­
zuje nadużycia, łakie się zakradły do zarządu, przy­
taczając wypadki nauuiyć w schroniskach w War­
szawie i Lublinie. Mówca domaga się wkroczenia 
rządu i stawia w końcu szereg rezolucji.

P. Jan Dąbskt popiera wniosek p. Wożnlckiego 
o powołanie do żyda odpowiednie] komisji kontrolu-
jące]

izbi przyjmuje wniosek komisji, oraz rezolucję 
p. Dąbskiego, re uncję zaś p. Woźniciuego o ustano­
wienie instruktorów dla wychowrwców odsyl- dtf 
„■emisji ochrony pracy.

Szkoły zawodowe
Przystąpiono z kolei do wniosków dotyczących 

różnych szkol zawodowych. Po przcinów?enlach refe­
renta p, Majewskiego, oraz p. Krempj w sprawie 
szkoły tkackiej w Padwie Narodowej i szkoły ręko-
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tfzielmczej w Chmielowe}, przyjęto bez dyskusji rezo­
lucje w sprawie założenia t3 eh szkeł.

Pobór koni.
'  Przystąpiono do sprawa poboru koni. P. Mo­
krzycki uzasadniał wniosek komisji, aby .>odc*.as po- 
lioi u koni do armii «-e brano klaczy, prócz oddawa­
nych dobrowolnie przez właścicieli, oraz Łby za po­
brane dla wojska konie wypłacana ceny targowe. 
Mówca uzasadnia rctoiację dotyczący przeszkadza­
nia wywozu koni i byuła do Czech i Węgier, jraz 
zwrotu rJnikcm kosztów leczenia ciiorych koni. 
P. ks. Kurzawski stawia poprawkę zmiei zającą do 
podniesienia ceny Koni o 33 i pół procent za konie po­
brana vv \V«eIkopolscc w pierwszej połowie roku u- 
biegłego i  za konie pobrane od 1. lipca u. r. w reszcie 
republiki.

\ \  glosowaniu poprawki te przyjęto. Pozatem 
przyjęto -ezclucje komisji rolnej.

Sprawę ciganizacii odbudowy wsi, miast i mia­
steczek, na wniosek rządu usunięto z oo.ządku dzien­
nego,

Przystąpiono do wniosku nagłego ks. Kaczyń­
skiego w sprawie załatwienia zatargu pomiędzy do­
zorcami i właścicielami realności w Warszawie. 
W sprawie tej wywiązała się dłuższa dyskusja, w 
której zabierali glos pp. Kaczyński, Ziembcki, Odyk, 
przedstawiciel nunistcistwa spraw wewnętrznych 
Isz.KOWSKi i ks, Okoń.

P rojek,y ustaw.
Następnie uchwalono projekt ustawy w uprawie 

Zagospodarowania odłogiem leżących gruntów, do- 
n-agająeyćli się kredytu 1 r. iljarda marek, tudzież 
projekt ustawy w sprawie zmiany art. 3. ustawy o o- 
brocie ziemiopłodami.

( kleslaao do komisji projekt ustawy o zniesieniu 
niektórych postanowień o postępowaniu sadów cy­
wilnych w' b. zaborze austryjackim. Również do ko­
misji odesłano projekt ustawy w sprawie dalszej emi­
sji banknoiów P. K. P., tudzież projekt us.awy o nad­
zwyczajnych dodatkach drożyżnianych dla funkcjo- 
na'juszy parstwowj cli, kolejowych i nauczycieli. Co 
4o tego ostainiego projektu zaznaczył rrai szalek, że 
komisja srrav ę tę rr-zpatizy bezzwłocznie, a sprawo­
zdanie jej umieści marszałek na porządku dziennym 
posiedzenia w torloowego.

Sp«awa plebiscytu na Spiżu i Orawie.
Po uc! waleniu nagłości i odes’aniu do komisji 

wniosku p. Żuławskiego w sprawie rozporządzenia 
wydanego przez komisarza rządowego p. Anusza 1 
pogwałcenia ustawy z 2b. Iinca 1919, zabrał głos p. 
ks. Madej w sprawie plebiscytu na Spiżu i Orawie I 
w dłuższem p?<mówieniu wykazywał, żc Cześ czy 
nią wszelkie wvsiłM dla pozyskania tamiejsze] ludno­
ści. podczas gcy sta! ania rządu polskiego w  tej nfre- 
rzc sn minimalne.

W odtM wi-.dzl na to prezes ministrów p. Skulsk! 
oświadczył, że rz^d pelskl czynić bedzie wszelkie 
starania, aby ludność Sriża 1 Otawy do dawnej oj

azyzny i rzyciągnąC. W ostatnich czasach posłane 
tam pociąg z żywnością, a za nim wkrótce pójdą 1 
inne. Polska nie jest krajem przez wojnę tak oszczę 
dzonyrii la i Czechy, mc może zatem Łonkmować 
z Czechami pod względem aprowizacji.

Niemot?! jednak rząd uczyni wszystko co będzie 
w jego mocv aby nie mieć sobie nic do wyrzucenia i 
giunt dla plebiscytu jak najkci zystniej przygotuje

O pcStykt zaK.amcznp Polski.
P. Lieoerman uzasadniał nagłość wrdosKu PPS. 

o zwmłanie kon.isji dla sp aw zagranicznych, moty­
wując ten wniosek glosami prasy polskiej I zagrani­
cznej, donoszącej o wielkich przesunięciach w polity­
ce międzynarodowej, której osią jest państwo polsk.5. 
Mówca wspomnia* o ir.tcrwiewic Matina z >nin. Puł­
kiem o głosach prasy angielskiej, domagającej się po- 
cnodu armji polskie! na Moskwę i Pctcrsourg, c po* 
gtcskach, ze ententa dała Poisce mandat do najęcia 
Kijowa, o rzekomych pogłoskach, że bolszewicy nro- 
ponowali Polsce pokój itd. Na tej podstawie mówc : 
domaga się w yjaśmcń w srrawie polityki wschodniej 
w komisji ula spraw zagranicznych.

P. St. Grabski oświadcza, że w osratnich miesią­
cach nic właściwie nowego się nic stało, wszystki 
jest jak l^lo przed kilku miesiącami, i nikt, ani rząd, 
ani komisja nie ma żadnych konkretnych wiadomości. 
W  końcu ośw iadczył imieniem związku ludowo-naro­
dowego, że związek, aby w razie nieprzewidzianych 
Jakichś wypadków nie spadki na niego odpowiedzial­
ność, glosować będzie za nagłością.

Prezes min. p. Skulski oświadcza, że rząd nie ma 
zamiaru 1 cz wiadomości Sejiru prowadzić polityki 
zagranicznej i zapewnia, że do tej po«y izad polski 
nie przyjął wobec enter.tr żadnych zobowiązań w  
sprawie polityui wschodniej.

W glosowaniu nagłrść wnłłśkti p. Uebermana 
piryjęto, ł na tern posiedzenie zamknięto.

Następne posiedzenie wc wtorek.

Przegląd polityczny.
T.otwa 1 Polsku.

P. Groswaldem. delegat repubiiKl łotewskiej w 
Faryzu. w wywiadzie udzielonym współpracowniko­
wi „Tempsa“ oświadczył, żc Nicrucy i Rosja są wro 
gami naturalnymi Polski i Łotwy. Dlatego rząd łotew­
ski zażądał pomocy od gabinetu warszawskiego w 
czasie ataku Bcrmcndta na Rygę. Polska z dużym 
pośpiechem odpowiedziała na nasz apel, dostarcza­
jąc nam materiał wojenny i gromadząc wojska na 
północy.

* P. Groswaldem wskaza* dalej, że stosunk* polsko- 
łotewskie zacieśniają się coraz hardziej.

Pierwszym krokiem było uznanie przez Polską 
niepodległości Łotwy. Drugim — jest współpraca na 
fi oncie bolszewickim

Jest nadzieja, że chwilą decydującą zbliżenia bę­

dzie konferencja państw bałtyckich w lelsingtorsh
Liga bałtycka olcimcwała dotychczas Łotwę, Ulwę 
i Fstonję. Formę potężnego ugrupowania T'zybierzc 
tylko w azie pizysląpictia Polski i Finlandii. Kot, 
cepcja Li&l jest tak dcaiosła, że wyniki jej mogą być 
stanowcze dla rozwiązania zagadnienia granic zar 
ciiodnicL Rosji . .

Wypadki dowiodły, że państwa bałtyckie są zdoJ- 
re  do .".iepodleglości i mieć ją powinny: Popieramy 
1 igę bałtycką swą pnwagą polityczną 1 
Polska zapewni sobie pomoc młodych żywotnych na­
rodów, których tendencje polityczne uą takie sard , 
jak i lej. Jhv Łotysze uważaliśmy zarówno siebie, JaU 
Polskę, lako placówki, powstrzymujące Draag “ td  
Osten**.

„Jeżeli dodam, ze interesy j,r spodarcze Polski 
rcpycliać ją będą niewątpliwie ku Bałtykowi, s^uzę- 
źe powiedziałem dosyć, aby wykazać koniecrn ść dla 
raństwa polskiego do skierowania się ku współprac r 
sKutccznej z  państwami bałtyckimi. Mam nadzieją 
że konferencja w Helsingft rsie ustali mocne podsta- 
wy tego ugrupowania państw**.
Zabiegi Niemców o stosunki dyplomatyczne i  kotwa

Ł*ząd niemiecki za pośrednictwem gen. Niessci* 
zaproponował rządowj łotewskiemu wznowienie s t>  
sunków dyplomatycznych. W' odpowiedzi rząd ło­
tewski wyraził gotowość wznowienia tych stosuL 
ków z warunkiem jednak, by Niemcy zapłacili odr 
szkodowania za popełnione krzywdy zgodnie z p>  
stanowieniem konferencji wersalskie!

Konflikt ntewsko luiew&td,
KonfliKT między Łotyszami i Litwinami o Mozcr 

ki i Polągę zaostrza się. W związku z \oncentrowi 
nierr. sił litewskich. Łotysze przysłali ultimatum, gro­
żąc. i  w razie niezadowalającej odpowiedzi, pozo­
stawią sobie swobodę działania.

ITroczysioSń wurwadzenh ordno 
„UlrtE.fi ,qili!arr.

Watseawa. (PAT.) Ną bankiecie w  ministerstwie 
spraw wojskowych, z okazji ustanowienia orderu 
„Virtuti Mi'itari‘\  wygłosił Naczelnik Państwr prze­
mówienie następujące:

Moi Panowie! Dzień wprowadzenia w życie or- 
aeru „V. M.“ związał em z diner.i wybuciu powsta- 
nir styczniowego. Zrobiłem to rozmyślnie, i to dlate­
go, aby owiązać życie nowoczesnego żołnierza pol­
skiego ze wszystkimi wulkanu przeszłości, które dla 
swobody Ojczyzny toczono, i cez poza tem, gdy 
mowa o 63 -clm roku, nie mogę 1 nie chcę powstrzy­
mać się od powiedzenia kilku słów, złączonych do 
pewnego stopnia z mem person alnem przeżyciem,

■/eden z wielkich naszych poetów, mówiąc o Koi- 
sce porozbiorowej, stwierdził, że myśmy z tego na­
zwiska zrobili pacierz, co płucze i piorun, co błyska, 
Rozumiem, a i ,ry, Panowie, zapewne rozumiecie,

L W Ó W .

Frncerf \B?cława RndaiisEiiego.
Na szereg łat oderwały go od Lwowa wypadki 

Wojenne. Tuż przed rozpętaniem się wielkiej wichury 
woiutncj wyjechał do Piotrogrodu, skąd przeniósł stę 
do Kijowa, w którym przez czas wojny pozostał. 
Był tam profesorem gry na skrzypcach, m!a! sooro 
lekcji. Niosły mu one wielkie uznanie na równi z 
koncertami, o któnch nninocHebnieisze opinje dawał 
nie tylko polski „Dziennik Kijowski**, ale i najpoważ­

niejsze dzienniki rosyjskie. Przetrwał na gruncie ki­
jowskim aż do chwili dzisiejszej, opuścił go uchodząc
■ przed bolszewikami. Po pięciotygodnowej podróży 

przez Odessę i Rumunję wrócił do Lwowa, do tego-
J samego Lwowa, który go zna, ceni 1 wie jaką po- 
j ważną siłę nauczycielska 1 jakiego artystę ma w 
swoich lnurach. Po powrocie ma objąć W konserwa­
torium najwyższą klasę 'krzypiec, klasę w  rodzaju 
mistrzowskiego kursu.

Oto i krótkie pokłosie przezyć Wacława Kochań­
skiego. Słów kilka — w nich zawarta wielka treść 

zapewne nh nowa dla nas, którzyśmy szli przez za- 
: wieruchę dziejową i mutatis mutandis przeżyli tosa- 
| mn omal co i on, ale dla wrażliwej duszy artysty —
■ ktćź wie, czy te lata nie liczą się nanrawdę podv ój- 
’nie?

We wtorek przypomniał się lwjwskl«l publicz­
ności w koncercie urządzonym przez „Agencję kon- 

| cenową Tow. muzycznego**. Stanął na estradzie tuż 
I po powrocie swoim z łoumee koncertowego, które 
objęło Kraków i kilka miast w Galicji zachodniej.

■ ' Wacława Kochańskiego pamiętamy z czasów 
, przedr ojennych i znamy rezultaty jego podówczesnej 
.pracy. Dzisiaj, no latach, stwierdzić możemy z całą
stanov czością, że wysunął się na czoło skrzypków—.

■ polskich. I jeśli wczoral witały go oklaski, jeśli hura- 
/  gan ich brzmiał po każdym przezeń odegranym u-

tworze — to, jestem tego pewien, nie było w n:cli 
zdawkowej monety ut rzcjmości dla artysty, tylko 
rzetelny wyra* prawdziwego »>»*» mpt

V*.ciuw Kochański kocha muzykę 1 swoje skrzy­
pki. Dość popatrzeć jakim wzrokiem je mierzy, jak 
patrzy na nie seruecznie, omal- pieściwie; tc spojrze­
nie charakteryzuje stosunek jego do Instrumentu. Alu 
też i używa go w sposób itiistizowski. Jest w jego 
grze: nieskalana czys+ość tonu. przeogromne ciepło 
wirtuozowska technika, subtelna śpiewność, ą poza- 
tom wszystkiem jeszcze ccś, co grę jego odróżnia o*l 
gry całego szeregu skrzypków i skrzypaczek bez­
względnie: jest w niej dusza. Tak* Wacław Kochań­
ski wkłada w arę swoją duszę i słuchacza umie po­
nieść na łańcuchu tonów w zaświaty, umie przemćwić 
do ludzkich dusz ż taką dziwną bezpośredniością, jak 
mało który z artystów. Ten rys uduełn wionei gry 
jest najznamienniejszy i w tem określeniu mieści się 
wszystka

Ale poza tem artysta ten wie co £rać powinien. 
Nie leci na program reklamowy, daje w nim utwory 
takie, klóre czuje i które odczuć wprost *aże publicz 
rości Rowiedrialbym, ża tkwi w  gr-e jego pewien 
ton smętku, smętku w najszlachetniejszym tego sło­
wa znaczeniu i że w doborze programu jest on wln- 
ściwie decydujący. Znalazł on wyrsz i \ tym wypad­
ku w programie, który artystr podzielił na trzy czę­
ści, dając nam w pierwszej — Bacha, w drugiej mu­
zykę starowłeską, w  trzeciej nowoczesną,

Bacha żonatą Q-mo!l pibliczność zelektryzował, 
mimo. ii rozpoczęcie programu Jtinatą na skrzypce 
solo jest pewnego rodzaju hazardem artystycznym, 
porv ał ją iednak w zunefnosei utworami starowłoskl 
ml. Zamknął je w 4 punktach, dając Corelli*cgo: „Sa 
rahandę**, MattlnFegfi „Andaniino‘\  Gugnsni*egot 
„Preludio ed Allegro** i Pa*ajoini*ego: „La Camprnel- 
la“. Dwa pierwsze utwory, b?rdzc Pojedyncze w 
fakturze, oma! skromne, znalazły w interpretacji ar­
tysty drogę do dusz ludzkich, szczególnie prześliczny 
w mdodji: ,,^mtantine“. Drobiazg to zda się tak po 
jedynczy, że aż łutwy, ale' aby wyJobyć zeń to, c** 
Kochański wydobył, trzeba grać tak jak pn. „Prelud 

• 1 Allegro** Gugnaniego stanełc jeszcze wyżej 1 na tej 
I samej wyżynie u*~$ymala sję Paganiniego „Camp?

nella**. Tylko.~ Myśmy się iak wsłuchali w parafrazę 
fortepianową Liszta, że mjmowrh czujemy pewne 
braki, o ik utwór wykonany jest na skrzypcac’ . Ze­
szedł zatem w tym wypadku ten ptzypadek ciekawy, 
że parafraza przeniesiona na inny insti. ment pobiła 
utwór orygii.al.iy. Rzecz inna, że dźwięków dzwonu 
skrzypce rie oddadzą, choćby gra na nich była tak 
mistrzowska, jak gra Kochańskiego, który utwór o- 
degrał znakomicie.

Trzecia część koncertu objęła nmzykę nowocze­
sną. Rozpoczął ją Kochański Regera: Preludium 
A-moll. wysoce uramatycznem w nastroju, odegra- 
nem wprost fascynująco pięknie. Za niem poszły u- 
twory Debussy‘ego, Glicrc'a i d*Ambrosia, grane rów­
nie świetnie. #

Naddatków r.iJ brakła Popłynęły więr ton? 
„Poematu** — Fibicha, „Ave Maria** — Schuberta, 
„Caprice vienncis'* — Kreislera i „Perpetuum mobile** 
— Ricsa.

Koncert wczorajszy, na ogół rzecz biorąc, byt 
bezsprzecznie najciekawszą audycją obecnego sezo­
nu. W przeważnej częśc* audycji obserwuje się p a  
wne załamania i gdyby da*o się graficznie przedsta 
wić wartość gry* krafikon dawałby nam stale prawie 
linję wznoszącą się do pewneg i punktu, poczem na­
stępuje spadek, albo też linję łamaną. Gra Kochań 
skiego stoi na jednej w ysokości tak bardzo znacznej, 
że stanowiącej tc wymarione szczyty, do których 
po stromych zboczach pna się całe pokolenia — da- 
ren nie.

Zainteresowanie wywołał koncert duże, rzecz 
prosta, że spotęguje się ono jeszcze więcej po wczo- 
rjjs^ym koncercie, a przed zapowiedz fnyir. nowym 
kcnccTtem, który ma się odbyć dnia 5 marwa.

Akompaniowała p. Helena OtUwowa. Że część 
oklasków i nod jej adresom zawsre płynie — to P©- 
wne. jak i to, że w trudnym kbnsżćM <'komputdow»- 
nia na naszym gruncie jest — bez konkurencji

Prot Lesław Jaworski



Se rzeca , właśnie żołnierza Jest tworzyć dla OMy- 
sny piorun, co błyska, a gdy trzeba, uderza. Ody my­
ślę, jako żołnierz, to pomijając wszelkie uczucie pa- 
trjiityczne, muszę uchylić czoła przed olbrzymim żoł­
nierskim wysiłkiem z r. 1863. Żle uzbrojeni, źle ży­
wieni, wytrzymali półtora roku walki, jako żołnierze 
przeciw olbrzymiemu i potężnemu wówczas państwu. 
Walczyli nieraz bez nadzieji zwycięstwa. Pomyś.cie 
wiec Panowie, jako żołnierze, czy nie jest to dowo­
dem wielkiel mocy moralnej i wielkiej tężyzny źoł- 
derskiej. Przyszła na nich — co prawda — klęska. 

Lecz to zdarzyć się może w  czasie wojny i przytra­
fić się może każdemu wojującemu. Lecz tych żołnie­
rzy- w sadzie narodu, którego bromy rrryszła klęska 
głębsza, a to klęska moralna, ze słow poety o pacie­
rzu, co płacze, i o piorunie, co błyska w udziale zo­
stawiono im w najlepszym razie tylko ten pacierz, co 
płacze. O najgorszen, wolę nię mówić tu. Piorun, co 
inyska, został im odmówiony, zostawiono go jeszcze 
w spokoju W dziecięcych łóżkach pozwolono nań pa- 
jtraeć tylko dzieciom naiwnymi oczętami.

Naród zrzucił ;z siebie pamięć żołnierskiej pracy 
63-ci rok, tak jak to dziecko, spieszące do zrzucę 

nla krótkich chłopięcych spodenek. Rozumią dobrze 
ffstMT" koledzy, ile się goryczy nieraz w prostych 
sercach zbierało, i. może pociech; dla was bsazie, że 
byh nleszczęśliws. d was. którzy i wam zazdrościli. 
Należałem do ich liczby.

Gdy nastały po waszej klęsce cieżkie czasy nie­
doli, uietylke fizycznej ale i duchowej, zdawało mi 
tię. że szczęście powitania wiosny, które dot| mija­
ło każde pokolenie polskie, moje pokolenie ominie.
I wtedy nieraz zmęczony warunkami podziemnej 
'walki, zazdrościłem wam gorąco szczęścia walk1 oko 
w oko, pierś w pierś z wrogiem. Przyjemnie więc 
dzisiaj w dniach tryumfu widzieć was pośród nas ja­
ko zasłużonych kolegów w pracy nad piomnem, co 
błyska i uderz?.

Moi Panowie! Obchodzimy dzisiaj uroczystość 
wprowadzenia orderu „V. M.“. Na znaku tron, który 
nosimy na piersiach, wypisane jest hasło: „Cnocie 
Wojskowej". Cnota, moi Panowie, jest wartością mo­
ralną o charakterze bezambrcyjnym. o charakterze, 
który z góry przypuszcza oddanie się pokorne czło­
wieka tej wartości, kiórą cnota wyobraża. Jeżeli w 
napisie podany jest znak „Wojskowej", to tylko dla­
tego, że wysokie napięcie moralne wymagane jest w 
czasach wyjątkowych, w czasach wojny. Jest to czas, 
kiedy człowiek przyodziany w mundur żołnierski, 
chodzić mus: pod rękę, jaK z damą swojego serca, za 
śmiercią. Służyć tylko cnocie pofrafi niewielu. Dlate­
go też na odwrotnej stronie tej odznaki w ypisane jest 
ułatwienie tej służby w postaci słowa „Honor". Ho­
nor. jak się ktoś dowcipnie wyraził, jest surogatem 
cnoty, jest pozwoleniem na posiadanie ambięyjek, na 
niewniesienie do służby mnóstwa cech indywidual­
nych. Nie szukajmy przytem tego, by zrobić honor 
fachem nie szukajmy Dostawienia jego mnóstwa arty­
kulików i formalności, Zf którymi ginie treść honoru. 
Honor nasz powinien polegać na służbie. Komu zaś 
służymy, to wypisane jest w naszei odznace. Służy­
my Ojczyźnie! Służba nie jest nrczem innem, jak słu­
żeniem prawom rrzez ojczyznę dla ojczyznę ustano­
wionym.

Jako najstarszy kawaler „V. M. . Jako naczelny 
wódz armji naszej, unoszę Kielich na cześć Tej w kto- ; 
rej służbie cnotliwie r gorliwie przetrwać mamy. Moi 
Panowie, niech żyje Rzeczpospolita Polska

W  pochodzie 
nad polsKfe *io r łe .

(Korespondencja „Słowa Polskiego").
W SZTABIE GENERALNYM FRONTU.

Kwatera Główna, 2f stycznia.
Naprzeciwko gabinetu generalskiego znajdują się 

pcKOje szefów sztabu.
Szefostwo sztabu spoczyw r ręku ppułl, szta­

bu gen. Adama Nieniewskiegc. Wysoki, szczupły, po­
ciągłe; twarzy o ostrym wzroku, skupieny w : jbie, 
ppłk. Nieniewski przyjął mnie w dniu wzięcia Toru­
nia. Obieci < tej twierdzy uważano za barometr za­
chowania się Niemców. Rył zadowolony i rozrado­
wany, że wszystko odbvwa się w myśl porozumienia 
i bez starć

— Czeka nas ciężkie zadanie pacyfikacji kraju — 
mówit mi — przy jednoczesnych zadaniach operacyj­
nych. Musimy wej: owo zagospodarować kraj i po  
módz władzom cywilnym utrwalić zarzad ziem obej­
mowanych. Naszcir zdmiem jest rów ripż objęcie i 
kontrola ruchu kolejowego i utrzymmie straży nad 
meczem. .

Mam wielką radość, ze dzięki wytężonej pracy 
całego sztabu, który przegotował wszystkie ustawy, 
przejisy, instrukcje i plany, p acy uświadamiającej 
żołnierzy o zadaniach, które ich oczekują wszystko 
idzie sprawnie. Przygotowaliśmy wszystko drobiaz­
gowe. Wojsko nasze musi prón icniować swoją po­
stawą. Pisaliśmy w rozkazie dziennym, „żołnierze! 
Przychodzicie jako wolni do uwolnionych o’d prze­
mocy, jako bnicia do braci umiłowanych, tak cRugo 
prześladowanych, niechaj w was lud widzi tych bra­
ci—obywateli żołnierzy z takiem utęsknieniem ocze- 
ktwarych. a każdy mieszkaniec tych z\?m rlerhaj w 
was pozna szlachetnego, rycerskiego żołnierza poi-

I.SEOWO POTżCKir Ni '42 z ĆŁife 2S słycznk p ją .

jkieęo, obrcńcę wolności i wiary, stróża pi-aw, wła­
dzy i sprawiedliwości narodu polskiego i jego rządu". 
I żołnierz to zadanie rozumie. Docenia znaczenie swe 
i dla lucmości miejscowej i dla terenów prawobrzeż­
nych, plebiscytowych.

Gdy nako.iiec staniemy za dwa tygodnie nad mo­
rzem, nasze zadanie operacyjną będzie zakończone. 
Pozostanie jed /nie praca wewnrtrzna. Niestety, bes 
specjalnych zarządzeń się nie odbędzie W tym celu 
zostanie na ziemiach obejmowanych wprowadzony 
stan wzmocnionej ochrony. Wszelkie zarządzenia w 
tej sprawie wydane.

Pdpłk. Nieniewski mówi tempem żołmerskiem, 
bo Jest żołnierzem w każdym calu. Pomimo młodego 
wieku — 35 lat — od dawna zajmuje oapowiedzial- 
ne posiertinki, do ktćfflch, choć z sieradzkiej ziemi 
się wywodzi, przygotowywał się w wyższych szko­
łach wojskowych w Wiedniu i Wiener Neustadt. Już 
od ir. 1910 był szefem sztabu Legjonów polskich, a 
jedynie chwilowa bytność w Waisza.wie u Rady rt- 
gencrjnel przeszkodziła mu dzielić losy Hallera. 
Przeszedł zatc więzienie w Hiiszt i N?gy Szelesz, a 
choć proces w Alarmarosz Szigeth zostai umorzony, 
proces przeciw niemu dotąd nieskończony, tylko nie­
ma c. k. władz auslro węgierskich, któreby go pro­
wadziły.

Nieniewski reprezentuje pewne memento historjl, 
Matka jego z domu Wylicka, wywodząca, się od 
autora Pieśni Legionów, wuj Wybicki, cbecny komi­
sarz Rady [.udowej w Gdańsku. Potomek generała 
kieruje oswobodzeniem ziern dziadów |  pradziadów—

Zasięi cą jego jest ppłk. sztabu gen. Stefan Iwa­
nowski, 30 letni, krepy, o owalnej twarzy, blondyn, 
średniego wzrostu. Podobnie, jak szef sztabu—Królc- 
wiak, z łomżyńskiego. Dyplomowany inżynier lwow­
skiej politechniki, żywy udział przed lat:/ biorący w 
Życiu młodzeży, przedzierzgnął się w żołnierza, wy­
kazując p*zedewszystk>em wielkie zdolności organi­
zacyjne Zaprawiał się w żołnierce w  organizacjach 
strzeleckich we Lwowie, a pogłębiał wiedzę wojsko­
wą na legionowych kursach sztabowych Już w r. 
19ló byl zast. szefa sztabu U. brygady legjonów, a 
później w Warszawie, na wyznaczonym przez gen 
Hallera posterunku, trwał w czadach okupacji, odda­
jąc wielkie przysługi zbiegom z Brześcia i Kaniów? 
Po wyrzuceniu Niemców zdolności organizacyjne u- 
jawnil jako szef sekcji organizacyjnej w sztabie ge­
neralnym, ale już w lutym ub. r. został wezwany do 
armji polskiej we Francji, aby pracować przy jej or­
ganizowaniu jako jedyny Polak — zast. szefa sztabu 
ppłk. Allegriniego. prowadził majową operację gali­
cyjsko wołyńską, która dała tak znakomite rezultaty. 
Wiele pracy organizacyjnej włożył w przygotowania 
.do zorganizowania rewindykacji ziem północno­
-wschodnich od Pi us.

Będzie to wprawdzie niedyskrecją, ale należy do­
dać, że z i od jego głównie pióra wys/ła odezwa do 
ludności Prus, Pomorza, Mazurów i śląska, podpisi 
ra  przez nasze najwyższe organa państwowe.

Co uderza w  sztabie generalnym — to młody na-
<wół wiek pracowników.

Czy weźmiemy kancelarie cywilną generała kit 
rov aną przez kpt. Franciszka Sochę-Paprockiego, 
czy oficera do szczególnych pcruczcń ypłk. dr. Izy­
dora ModelsKiego, który badanie nać. przeszłością zj ■ 
mienił na tworzenie dzojów współczesnych, czy wy 
dzia! organizacyjny, prowadzony przez maj. Gola- 
chowskiego, lub personalny pod maj. Wincentym 
Kwiecińskim, zasłużonym wielce w formowani'- II. 
kornusu na Ukrainie i IV. dywizji na Donie , Kubani, 
czy wydział operacyjny pod ppłk. Tommem i kpt. 
Aleksandra Naganowskiego, który jako oficer austria­
cki przebył dwie niewole: rosyjską na Uralu i włoską, 
czy wydział operacyjny pod rtpłh Tommem i kpt 
Jessem, czy wydział zaopatrzenia armji, kierowany 
czasowo przez por.' Janusza IlinskiegG, czy też służ­
bę łączności pod kap. Łużeckim, wyaział kolejowy 
pod kap Kostyńskim i kp. Posluiką, czy też wydział 
sai itarny pod ppłk. dr. Tizemeskim — wszyscy oni są 
ludźird młodymi, między trzydziestką a czterdziestką 
i tenu należy przypisać ich energię, wydatnoćć pra­
cy, niezwykłą intensywność wysiłku.

D r u g i c o  uderza przybysza, to niezwykła róż- 
nerodność w terytoriach skąd pochodzą. Pod tym 
względem armja gen. Hallera jest istotnie w szech­
polska". Królewscy obok Wielkopolan, Małopolanie 
obok kresowców z Ukrainy lub emigi antów z głębi 
Rosji, wycnodźry z zachodniej Europy obok emigran­
tów amerykańskich.

Ciceronem naszym i ofiarą korespondentów wo- 
jernych jest kpt. Juljan Maiinov/ski, szef biur? pra­
sowego, o ascetycznej łwarzy — Rrarlijczyk, któ­
ry porzucił i nauczycielstwo i dziennikarstwo, aby 
jako oficer brazylijski zaciągnąć się pod sztandary 
polskie.

Takiego skupienia przedstawicieli róznycn dziel­
nic i środowisk polskich, jakie spotykamy w tej arnij’ 
— niemasz bodaj nigdzie indziej w Polsce. Stapiają 
się w tyglu tak silnym, jak w ojsko, różnice +empera- 
mentów i zacierają przesądy dzielnicowe. Wytwarza 
się tu nowy typ Polaka odrodzonej Ojczyzny, który 
jej służy dziś w Brazylji czy Ohio, a jutro na Mur- 
mani? i we Francji, nad Donem i na Ukrainie, pod 
Lwowem i Łuckiem, na pograniczu Górnego Śląsku 
i  na gruzach potęgi kizyźacko-pruskiej na Pomorzu 
I Mazowszu. Zamierają w nim tradycje, upodobania 
i ciążenia dzielnicowe, jest sługa obowiązku i Polski, 
wzmacniając ją wszędzie tam, gdzie mu służb? w y­
znaczyła posterunek.

  Hieronim Wlerzyn*lcL

  -   »

Program rządu francuskiego.
Warszawa. (B. K. z Paiyża.) Wczoraj odczyal W 

Izbie Milłerand oświadczenie rządu, zawierające za­
sady, którymi jest ożywiony gabine:, a których za­
mierza się trzymać. Pierwszą troską *rądu b fdzie 
przedłożyć w Izbie zestawienie środków i dróg, 
zmierzających do przeszkodzenia dalszemu wydawa 
niu pieniędzy papierowych i doprowadzenia pono­
wnie do równowagi budżetowej. P-ehminarz budże­
towy będzie zawierał zmniejszanie długu państwa. 
Rząd skieruje głównie swoją uwagę na otręcie ws%- 
stkich zobowiązanych do podatku, atoli nie dopr^ra. 
dzając do zniechęcenia ducha przedsiębiorczości. Po­
kój wewnątrz kraju i zagranicą jest życzeniem. wy- 
plywającem z głębi serc wszystkich ofiar, za któri 
Niemcy ponoszą przygniatającą odpowiedzialność. 
Aby przeszkodzić podobnym zajściom na przyszłość, 
należy się poświęcić Lidze Narodów, która jest tidko 
wyrazem dawnego projektu francuskiego. Rząd re­
publiki nie zaniedba niczego, aby poprzeć Ligę Naro 
Sów i ’utworzyć jej organizację. Wykonanie wszyst­
kich postanowień traktatu wersalskiego będzie dla 
rządu przykazaniem.

Bez popędliwości, ale i bez słabości rząd doma- 
gał się przeprowadzenia traktatu pokojowego opar­
ty o serdeczne i śmiałe przymierza, które uratowały 
świat.

Kraków. (Radio z Paryża.) We czwartek, po od­
czytaniu przez Milleranda w Izbie deklaracji minister­
ialnej Izba przyjęła zasadnicze myśli deklaracji. Po 
interpelacji dep L eona Dandeia, wyrażono nowemu 
gabinetowi votum zaufania 272 głosami przeciw 23.

Z FRANCUSKIEJ RADY MINISTRÓW.
Kraków .(Rad. z Paryża.) Rada ministrów obra­

dowała we czwartek, w pałcu elizejskim ood Drz©- 
wodnictwem Poincare‘go. Prezydentowi przedłożono 
do zatwierdzenia dekrety nominacyjne dla nowych 
przedstawicieli Francji na kong.es pokojowy, a m.a- 
nowicie: Milłerand, Franciszek Marcha1, Jssak, Pale- 
olog, Pichon ( w miejsce Clemenceau), Kiotz j Tardie- 
ci. Juliusz Cambon pozostać ma nada1 piatem pełno­
mocnikiem.

Pogołowiejtarcdowę.
o d e z w a . •

Od wieków wszelkie niebezpieczeństwa grożące 
Rzeczypospolitej waliły się i wala się na ki e s :.

Stąd jak przez wieki tak i dzisiaj czujność i goto­
wość s? pierwszem przykazaniem dla nas, dla ludu 
kresowego. Tak było zawsze, tak też jest i dzisiaj:

Gdy Rada Pięciu niedawno uchwaliła dziś z o 
wieszońy projekt sta*utu organizacyjnego dla Galicji , 
vvschodniej, projekt, któ'y krzywdził nas i abliżal 
nam. wydzierając Rzeczypospolitej kraj cć wieków 
do niej przynależny a teraz ponownie zdobyty, wów­
czas na samą wiadomość o tej uchwale odbyły się w > 
■całej Pclsce wiece protestujące, nodoisano masowo 
•odpowiednie memoriały, wyraziliśmy jasno wolę na­
szą zjednoczenia trwałego z Polską. Słowa nie są je- 
d/nem naszem działaniem; czynami stwierdziliśmy 
wolę naszą; jedni w  walce orężnej, drudzy w cierpie­
niach i mękach, inni" w nsezłomnem wytrwaniu pod ty­
ranią i barbarzyństwem dziczy. I dziś obron,e się po­
trafimy! Świadoma wola półtora miljona ludzi oto po 
tęga, której żadna moc nie przełamie, gdy cel tej woli 
jest słuszny, święty i ukocnan?

Skądl. jlwick tedy pochodziłyby grożące Ojczy­
źnie niebezpieczeństwa, czy od w egów  w ewnętrz 
nych, czy od nieprzyjaciół na zewnątrz, dopóki nie 
są ustalone granice Polski, musimy być czujni i goto­
wi, ażebyśmy nie zostali zaskoczeni niespodziewane-
mi wypadkami.

Dla rozbudzenia więc w najszerszych warstwach' 
polskiei ludności Małopolski świadomej pewności, że 
skrzywdzić się nie damy, i dlatego, by wolę naszą 
uzbioić w czujność i sprężystość w zorganizowane™ 
odpieraniu wszelkich zamachów, utworzył Komitet 
Obrony Narodowej we Lwowie osobny Wydział Po­
gotowia Narodowego (P. N,X który rozpoczyna 
swe działanie.

Do współpracy wzywamy wszystkie istniejące 
Stowarzyszenia i Związki, oraz organ zacje robotni­
cze, rzemieślnicze, kobiece, wreszcie wszystkich Ro­
daków dobrej woli każdego wieku i stanu.

Niech w każdej miejscowości za sprawą powoła­
nych czynników w ogólnem porocum!eniu powstanie 
jednolity wspólny Komitet Pogotowia Narodowego. 
Natychmiast po powstaniu winien każdy Kcmitct P. 
N. uwiadomić o tern inspektorat P. N. we Lwowie, 
Pizy ul. boularda 5, od którego otrzyma dalsze szcze­
gółowe instrukcje.

Gdy stw'orzym. w ten sposób Jednolicie zorga­
nizowane gotowe do czynu Pogotowie Narodowe, 
wówczas v/ najściślejszej łączności z Rządem i Na- 
czcinem Dowództwem odeprzemy niezawodnie ka­
żdy zamach na łączność naszą z Rzecząpospolifą 
skądkolwiekby on pochodził. Mocni jednością i świa­
domi celu staniemy nieprzyzwyciężonvm murem mo­
ralnej siły i powszechnej gotowości i zachowamy dla 
Rzeczypospolitej kraj nasz ukochany.

Tak nam doptomóz Bóg!
Komitet Obron? N odowei.
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Wobec Z'ozy wprowadzeni.-* w czyr statutu or- 
:anLrac ';ieco i odrąbania z żyw eg' organizmu sze­

rokiej ziejiii kresowej, zwartym sreregiem dotknkja 
ar najświętszych swych uczuciach stanęła ca Ja lu­
dność polska. Ożywiły się wsie większe i mniejsze, 
przysiółki i miasteczka i na wiece zeszły się liczni 
rzesz: ludu polskiego, aby gromkim głosem podmieść 
protest po całej ziemi polskiej i pop: zez jej granice. 
Od lat długich przed wybuchem wojny powstały *ia 
niej rozmaite ogniska, czytelnie i wyp< życzenie, 
Kołka rolnicze, kasv ł spółki, rozrosły wśród opłot­
ków i zagród myśl narodowi*, skrzepiły ducha i zbu­
dowały silne i nieugięte strażnice. Uay r&dly wici 
zeszła słę ludność kresowa, aby ghśno stwierdzić, że 
gotowa jest bronić ziemi a i  do ostatniej kropli. W ton 
Sposób wyrażając niezłomna wolę utrzymania pol­
skiej dzielnicy przy państwie, weszła ludność polska 
na kresach na drogę czynnej samoobrony przed ja- 
kicmkolwlek w Przyszłości gr*żąccm niebezpieczeń­
stwem. Przodował w tej akcji Lwów nieugięty, sent- 
per fidclis, munimentum primariucn Reipubltcae. — i 
na olbrzymich wiecach Ayroeił niewzruszona wolę 
utworzenia ogólnej organizacji Pogotowi? Narodowe­
go w całej wschodniej Małupolscc z powołaniem w je* 
szeregi wszystkich Polaków bez róża cy rłcl od H  
Jo 6‘) roku życia.

Komitet Obrony Narodowej. pesłuszrr? temu we. 
zoraniu. p r gruntowneni rozpatrzeniu sprawy, uchwa­
lił powołać do życia Komitet organizacyjny przy 
współudziale delegatów N. O N S. O., Sokoła, Ko­
mitetów Obiouców Lwowa, drużyn skautowych lin.

Cel i zadania podiętei akcji uje te zostały w po- 
wyżej pizytoczonej odezwie. W myśl jej t i  zmienia 
należy w ka.'ucj niicjscowoścł w porozumieniu z In­
spektoratem 5. G. (Lwów, Boularda 5), powołać do 
życia Straż Obywatelska, chlubnie zac.sanę na kar­
tach obrony naszej dzielnicy, — a z i es/ty ludności u- 
tworzyć Pogotowie Narodowe, by w  ten cposób za 
.rejestrować cała ludność polską, podzltłjć ia na gru­
py. oddziały, drużyny, vdrocyć w karby karnoś"! 
woiskowej, przyuczać władania bronią, uświadomić i 
przekonać, ze w razie potrzeby musimy liczyć tylko 
na swoje siły a na wezwanie władz P. N. stanąć ocho­
tnie i karnie, choćby przyszło położyć życie w obro­
nie słusznej, świętej sprawy. Fozatem należy budzić 
ł organizować czujność imooową w kierunku śledze­
nia ukiytych knownń wewnętrznych, grożących za­
mieszkami politycznciTh lub spcłeczneml

Po tej myśli rozwinięte Pogotowie Narodowe 
służyć ma samoobronie polskiego żyw’ołu na kre­
sach i tworzyć równocześnie ostoję ładu, potządku 1 
bezpieczeństwa także dla dobra i korzyści współmie­
szkańców obcych narodowości l wyznań. Nie trzeba 
szerzej uzasadniać, że obow :ązck czynnego poparcia 
tej akcji powinien każdy Polak uważać za nakaz na­
rodowy. od którego wykonania pod żadnym pozorem 
nic węjłno nikomu się uchylić tak. by w jadzie po.tzc- 
óy i.mogo nie brakło w szcrcgacn, gdy jeszcze nic 
zostały ustalone granice Rzeczypospolitej.

Wydany regulamin omawia postanowienia ogól­
ne. skład Pogotowia, organizację i zakres władz P. N., 
»HKi;aje dalej instrukcje i wskazówki. W szczególności 
podkreślić należy, że ogólny skład Pogotowia obej­
muje cztery gruPv : mężczyźni od 1?- 50 roku życia, 
obowiązani do służby w 5. O. ł cl, od 50—óo lat, któ­
rzy dobiowolnie zgłosili się do tci służby, — mężczy­
źni od 50—6C r. nie .jalcżący do p. O., — młodzież 
szkolna płci obojga od 14—17 roku życia i kob'cty od 
.18—60 roku.

Naczelną władzy P. N. jest Komitet Obrony na- 
rodfiv-.i we Lwowie (K. O, N.), drugą instancją Wy­
dział p. N. z siedzibą we Lwowie, ponadto działa Na­
czelny Komitet wykonawczy i Naczelny Inspektorat, 
powiatowe Komitety organizacyjne i miejscowe Ko- 
mitety. instrukcje i wskazówki omawiają tworzenie 
powiatowych i mitiscowych Komitetów, organizację 
kobiet. in.od7icży szkolnej płci obojga, rejestiację lu­
dności ptolsklej i ewidencji członków Pogotowiu na­
rodowego, tozatem liczne postanowienia organiza­
cyjne

Tak powołana organizacja w czasie, dzielącym 
nas od ustalenia granic, stworzy w każdej chwili 
gotowe do czynu P< gotcwic Narodowe 
by w najściślejszej łączności z Rządem j Naczelnem 
dowództwem odeprzeć każdy zamach na całość ziem 
Rzeczypospolitej.

Tworzeniu tego pospolitego ruszenia kresowej 
aietnl towar?vszy serdeczne z naszej strony życze­
nie, aby P, N najprędzej ze sfery prac przygotowaw­
czych wyszło akc organizacja narodowa, a gdy icj 
pnyświeca hasło oorony drogich ziem, z której każ­
da piędź przesiąkniętą- jest krwi?, pfzodków, — żywić 
należy nadzieję, że dźwigni u się w krótkim czasie 
nieprzezwyciężony mur metvlko fizycznej siły, ale I 
ipr.ralnej nieugiętości, przejętej gotowością obrony 
tej ziemi „Skąd nasz ród“ i zachowania jej Jla Rzeczy­
pospolitej na 2a\vsze.

N A D E S t  Ś N E .
(Za ruoryKę tę Redakcja nie odpowiada).

ADWOKAT —

Dr. Mikołaj Aropsowln
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. Próba terroru.
Ni Komendę partjl socjalistycznej napełniły słę 

szczelnie gaierje na ostatniem posiedzeniu Rady miej­
skiej. Zru2u niejasnem było jaki to m? cci. Ujawniło 
się to, kiedy przyszła na porządek dzienny sprawa 
podwyższeni:* gminnych dodatków do (podatku miesz­
kaniowego. Kiedy na doie przemawiali mówcy socja- 
listycsni, galer ja rozbrzmiewała oklaskami, kiedy taś 
"al ierali glos mówcy inni. grzmiały okrzyki „hanba“. 
Podniecenie rosło z każdą chwilą. Gdy przemówił re­
ferent (dr. Sawczyński), nie było go prawie słychać, 
gdyż wrzawa na galerii już nie ustawała ani na chwi 
lę. To sarnc- trwało be* przerwy podczas głosowania;. 
Większość Rady nozostata spokojną i nic dała się u- 
Bteśe nerwom. Głoscwano za rzeczowo azasadnlony- 
m. v moskami Sekcji finansowej. Tylko w jettoynl kie* 
runku piszła Rada za wnioskiem dr. Bubera z po­
prawką p. Laskowickiego i uwolniła od podwyżki 
n.hs/kania najmniejsze tj. opłacające nie więceł niż 
600 K rocznego czynszu, czyli 50 K miesięczni.

R. .czowo, wnioski klubu socjalistycznego (dra 
Bubers) nie były uzasadnione. Szło o podwyżkę gro­
sza czynszowego. Dotąd wynosił on od 4 do 15 prc. 
czynszu, obecnie uchwalono podwyższyć stopę po­
datkowy o Połowę. Podatek ten iest uiządzonym w 
sposób racjonalny, jest bowiem pregresyjnym. Im 
wyższy czynsz tern wyzsza stopą podatkowa. Obe­
cnie będzie wynos-ć 4 do 12 i pój prc. Dr. Buber żą­
dał, aby uwolniono od podwyżki mieszkania mai" aż 
do kwcly tzviis20wej 2.400 K.

Przed kilku dniami zamieściliśmy ostre uw?gi 
pad adrtsem prezydjutn Magistratu, za to, że nie 
przedkłada ogólnego planu finansowego 1 potępiamy 
to. Musimy jednak przyznać, że i bez niego podwyżki 
podatkowe są niewątpliwie konieczne. Od 6 łat wy­
miar podatków pozostał bez zmiany, podczas gdy 
wzrost wydatków w łączności z ogólna drożyzną, 
jest oczywisty i wielokrotnie przewyższa wydatki 
przedwojenne. Rada kilkakrotnie, uchwalała podwryi 
kę płac ł zarobków personalu miejskiego, co jest ko­
nieczne ł słuszne, ale w konsekwencji musza być pod­
niesione aochouy i to wszystkie ich kategorie. Od­
nosi się to 1 do .podatków mieszkaniowych, jeonego 
z głównych żrćJcl dochodu gminy. Jest to przvkre, 
lecz nieuniknione. Gmina nic może ciągi* trwać w nie- 
djfcorze i ratować ciągle kasę swa pożyczkami. To 
prowadzi do ruiny.

Wszyscy mieszkańcy g ufny muszi tu vspółdzU- 
tać, bo dobra administracja leży w interesie wszyst­
kich. W d?nv>n wypadku nie nożna uwolnić od po­
datku tańszych mieszkań, gd^ż one (do 2.4'JO K) two­
rzą 80 prc. podstawy podatkowej grosza czynszowe­
go. Reszta tj. 20 prc jest już teraz silniej onodatko- 
waru; a uchwalono opracować projekt jeszcze wyż­
szego cl.łożenia mieszkań luksusowych tj. arogich. 
Mimo to małe mieszkania muszą także płacić, W po­
datkach, (pudofcule jak w handlu, ć«:ydujące są nie 
wielkie zyski od nielicznych imeresów, lecz drobne 
zyski od wielkiego obrotu. A dboflzl tu o drobne kwo­
ty: mieszkanie o czynszu 2.4«J0 K płaciło óotąd mie­
sięcznie 42 K pooatku, w pizyszłości oędzie płacić o 
6 K więcej, — mieszkania tańsze — stosunkowo co­
raz n nitj aż do 1 K miesięcznie. Wprawdzie? dr. Bu­
ber pedniós*, iż przy tej uposcbności właściciele do­
mów ptdwyższą czynsz nie o tę drobną kwotę po­
datkową, łecz dziesięciokrotnie, ale to nie jest argu­
ment przeciw podwyżce. Ustawa o ochrouie lokato­
rów w ystarcza najzu letniej do rbrony lokatorów 
przed wyzyskiem l chciwością Indz’ niesumiennych. 
Litwo i rdło i popularnie jest Wrzucać wnioski obcią­
żając : ludność miasta, ale to nie rozwiązuj-1 zagadnie­
nia jak dt prowadzić do równowagi docuody i wy­
datki.

Nlf-zaleźnłc jednak, od argumentów* rzeczowych 
nawet jeżeli one są mylne, czego nie wskazano, na­
leży zaprotestować przeciw próbom w yw arta ter- 
ro:u na Radzie miejskiej wrzawą 1 ha‘asem galerjl. 
Partją socjalistyczna nia w Radzie pcwaźną reprezen­
tację, bo 30 radnych, i ma prz-dst-wiciela w prezy­
dium (p. OHrka). Ponosi przeto odpowiedzialność 
za gospodarkę miasta na równi z innerr.! stronnictwa­
mi. Ni róWftl z nimi dąży chyba do uzdrowieniu fi­
nansów gminnych l ulepszenia gospodark1. Do +ego 
celu dojść możne tylko 2biorowvm ciężkim, wysił­
kiem wszystkich. Wyszukania najlepszych środków 
wymaga spokoju i rozwagi.

Nie mamy żadnego interesu w obronie obecne] 
Rióy miejskiej. Uważamy ją za v ytwor sztuczny i 
tymczasowy. Najbliższe wybory zmienią jej charakter 
i skład do gruntu. Oby się to stało jak najrychlej. Ale 
— jak długo jest 1 rzadzi,musimy JcJ pozostawić moż­
ność spokojnej p-acy.

KOALICJA A ROSJA SOWIECKA,
Wieaeń. (B. K. z Moskwy). Koirlsaiz ludowy J!a 

spraw zagranicznych Cziczerin doniósł angielsldenttt 
ministrowi spraw zagranic_r.ych lordowi Courzano- 
wj ^apomocą depeszy iskrowej, że delegat sowiecki 
w Kopenhadze Litwinow mimc rrzyrzecŁaiua rządu 
angielskiego, pozbawiony jes* przez pclicję angielską 
wszelkich swobód obywatelskich. Rokowania ni* 
nngą uię z tego powoda ooh^wać *Salcj w Kcpenha- 
dze, lecz muszą być przeniesione na Inne miejsce. Jak 
długo rząd angielski na ti> się nie zgodzi, dalsze roko­
wania są niemożliwe.

W« ideń (B. K. s  Berlina;. „B^rsenconrier** do­
nosi z łlelsingforsu, że j powodu nowcuo zwrotu ** 
polityce koalicji wobec Rosji sowieckiej. aastąptA 
podwyżka kursów waluty fińskiej i rosyjskiej,
ODNOWIENIE STOSUNKÓW DYPLOMATYCZN. 

MIED2TY TRANCJA A N1EMCAML
m«ków t PAT.) Rad. t. Paryża. Lełnomocnlk 

rządu trancuuiiiego w Berlinie o. de MerciUy przed’ 
loży i dniu 21 bm. swoje listy uwierzytelniające pod­
sekretarzowi sianu ministerstwa spraw zagranicz­
nych I (aniołowi.

Kraków. (PAT.) Rac*, z Paryża. Nowy p ełnomoo 
nik "ządu niemi ;ckiego Majer przybędzie w niedziele 
do Paryża.

SPRAWA WTCANTA WIUtELMA.
Daga, Holcnd. B- p»as. Z wiarygodnego zródte 

słycł ać, ze odpowiedź Holandii na żądamc boalicll 
w sprawie wydania b. ces. uiemicckicgo będzie wrę­
czona koalicji w piątek o godz. 12 w południe.

Wledon. (B. K. z Berlina). Wedle urzędowych 
wiadutności atrżamal iząd holenderski na poufne 
zapytanie rządów koalicyjnych p-awm od r zzystk*3li 
pań>t,v — z wyjątki :m AngP -  -Kirowiedź, | ę  n*ę 
obstają ono powabnie przy żądanio wydania b. ccfc, 
niemieckiego,

Wiedfj. B. K. za „Acht Uhi Abcodblatt** podaje 
donifcsienit icicnnlka „Daily Mad-* z Hagi. że mim- 
ctcr s.pT?wlcdliv'oćci bawił przez 5 dni w Ainenmgen. 
B. ces. niemiecki Wilhelm Puiccd zgłosić pisemnie 
protest w departamencie pizcciwko jeno wydaniu.

Wiedeń. (B K. z Londynu). W odpowiedzi swojo) 
na notę koalicji w sprawie wydania b. ces. Wllhulma 
oświauczyt rząd holenderski, iż wj’dauie b. :etarzz 
nie Jest w-sknzane ze względów rzeczowych. Wyda­
nie na żądanie strony trzeciej nk jest możliwe, a tyl­
ko własny kraj może mgo żądać. To oświadczenie a- 
ważane jest zą równoznaczne z odmową.

ODPOWIEDZ RADY NAJWYŻSZEJ NA NOTE 
JUGOSLaWJI.

,Viujcń, (Ek K. z Paryża).. Rada najwyższa n* 
znała oiipottiedó rządu jugosłowiańskiego za nie do 
przyjęcia i ustaliła termin 4-iygodniowy, w przeciągu 
którego ma być ostatnia nota Rady najwyższej albo 
przyjęta, albo też wejdzie w życie trakt rt Icndyńsk1

WĘGRY I JUGOS? AWJA. 
Buk cv* Ko^uspondenca Dacja uonoii pod

datą Ar.bm.: Telegram, który nadszedł do urzędu 
spraw zagranicznych, donosi z  Paiyia, że ptezydent 
ministrów dr. Vido, cze&koslowackł mmister spraw 
zagraiiięznych dr. Benesz, tucwicl pp. Pasicz l Truns 
bicz postanowili wspólnie wystąpić przed konferencji* 
pokojową przeciwko nrzewódcy węgnuskiej delegaci! 
pokojowej hr. AppunjTcmu, gdyby tenże wystąpił 
z uoweirt żądaniami w Paryżu.

s t r a jk  w  z a g ł ę b iu  o s t r a w s k il M.
Frysztat. (PAT.) Robotnik śląski 2% bm, donos*, 

ze mimo zawarcia uki idu z  rządem, gó nic* strajl ują 
dałeś. Uopoki nie Strzymają zapewiiienia, że erny 
węgia nie będą podniesione. Wedle tego pisma rrą I 
czeski przygotowuje nr wypadek oponi robotnikórr 
zmilitaryzowanie kopalń i przymug pracy wedle zna­
nych wzorow austryjackich. Rząd wzmacnia pospie­
sznie ą zarazem wzmaga załogi w rewirze węglo­
wym, albowiem nie jest pcwn/ swych wojsk śpię- 
1/ąjących coraz glofnicj „Rudy Prapcr“ (Czerwony 
sztandar).

C yn. (PaT.) Ołomunicck* „Pozor*’ podaje 
skład kcimsj) doradczej, dodanej do, pomocy ,xądc- 
wem;i Komisarzowi M-tonszowi. W skład jej wcho­
dzą’ Mr. Mąrjaji Licha, dr. Rybak, sędzia Tosar, 
insp. ciow7 Dworzak inns. kolej. S^eda, lekarz dr. 
Sigi iuud, komendant żandarm. Vlicutct inżynier Ba- 
th'AvsKi. dr. Mensite Insp, Paycjot 1 dyrektor poczt 
Simon
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LOT DO TORtTNIA.
Warszawa. 'PAT.) .Przegląd wreczotny*4 dono­

si: Dziś o godz. 11. rano odlccia. do lorunia oibrzynn 
aeroplan należący do Tow. 2cglugi Powietrznej, za­
bierając z sobą 9 pasażeiów wojikowych i pocztę z 
gazetami warszawskiemi. Aeroplan ma być z powro­
tem o 5 popob

ZJAZD LEKARZY RZĄDOWYCH.
Warszawa. (PAT.) Odbył się tu ogólne-państwo­

w y zjaud lekarzy rząd(mycłi Uchwjono statut i 
oostauowiuno przedstawić go do zatwierdzenia kom­
petentnej wleozy. Wypowiedziano są  za energicznem 
dążeniem do zapewu uia *amudziclr.eśc.i państwowej 
aużby zdrowia.

FABRYKA FAl LZ\ WYCH PILMEDZY,
Lódz. (PAT.) Komendant pierwszej brygady ii- 

rzędu śledczego Przykusk1! odkrył i.ocy minionej w 
Czcnowic w w . iawskiego fabrykę fałszywych pie* 
ciędzy. Aresztowano podejrzanych Wł. ciesielskiego, 
i ,  Jukotdcza i J. Krr.ska, Znalezione żelazną maszynę 
prasową i 17 kamieni przysposobionych do wyraoia- 
ma bankuotów 25-rublowych i 5 markćwek polskich. 
Wśród r.lch był jeden b.irdzo duży kamień litograo- 
czny. Można na nim było odbijać odra7u po 12 sztuk 
banknotów, a znaleziony papier z odznakami wo­
dnym' mógł wystarczyć na wybicie n.iljona marek.

WYLEW WISŁY.
Warszawa. (PAT.) Od wczuta? coraz wab 

whiejszy przyt st wodv w Wiśle. Dziś zalane zosta­
ły Siekierki i Czerniaków. Władze za:ęly iię '(wwo­
żeniem piecz: ’wa na motorówkach.

r  irszawa. (FAT). Wedle doniesień azietnrików 
"Jo tu  ryby zostało zniesione do 4. marca br.

Kraków. (Radjo z Paryża), izba akceptowała 
deklaracją rządu. Po interp lacji Lecnr Laudet*a wy- 
r , żono gaoiuctowi wotum 212 glosam. przeciw 23.

Kraków. (PAT.) Rad. z lyonu. Landsbcrger zo­
stał zamianowany ch a rr d‘affaires Niemiec w Bruk­
seli,

Cieszyn, (PAT). Czet.; niezadowoleni, że Cieszyn 
jest siedzibą koalicyjnej komisji plebiscytów ej. pu­
szczają w świat sonzacyjną wiadomość o wybuchu 
dżumy na Śląsku Cieszyńskim, w ktćrej nie ma ani 
słowa prawdy.

Poznań. (Radio z Paryżai. %, Chartina donoszą, 
że charge d'affaircs francuski i kr misiu? rządu an­
gielskiego u tządu admirała Kołciała przybyli do 
Cbarbina 19, jp^k

Poznań. (Radjc z Ljomi). Krążownik -agielsk! 
przybył do WiihtJmsI.aven, mając na pokładzie komi­
sarza konterencii pokojowej dla sutawjfj wprowadze­
nia w życic klauzul morskich traktatu pokojowego.

Poznań. \Rad » z Ljonu) Z Iłtlsingforsu donoszą, 
ż t konferencja panstw bałtyckich p! a sałużyła swoją 
sesję.

\V?f*don. (Tc.«gr. Com;. % Londynu), i wniesienie 
„Globc", że sir Gray będzie wezwany do objccła pre- 
zvdemtuiy Lig Nar iaów zmniejsza widoki by po- 
łvrócil lako wnbasador dc W„szyngiunu.

Włedek (PAD. Na dzis:ejszcn. posiedzeniu zgro­
madzenia narodowego wnieśli Kmuscłiek i tow. in­
terpelację * pov-odu oświadczania itrr.csza w spra­
wie traktatu de, inzywrego. zawartego z Austrią w 
Pradze. Interpelacja wywodzi, że traktat ten sprze 
cłwia sic neutralności A"strfi } domagsr się stanow­
czych wyjaśnień od kanclerza w tej sprawie.

Wtedcń. (B. jO  .,Vuss. Ztg * donosi z Paryża, io  
Prezydent ministrów. Millcrand zamianował przewo­
dniczą cym komisji rcparacyłnei seratora Jouarta.

Bukareszt Dania, Ze Sofji donoszą, ze prezydent 
Rłaipbuliński zarządził eshń.war Je wszystkich
pizywódców i>olszcwickićn. Drtycbczas aure&Jtowa- 
no 56 osób.

n a d e s ł a n e .
(Z& tę ruhrykę Redakcja nie odpowłada),

I m i l t i  irit& s iljc m
D r. Jó z e fa  A le k s ie w ic za

© h f r t3 * * a :® - i> i to p e C y fc ty
W #  -uX. FrlecŁr* s la .ćw  O,

Le:zy 8:c: Zbnczenla w bndawjo obła la< o  to: SŁrry- 
•dwie kręt >*lopa bipOer, ktlnn, utop Gruźlicę kosi , stawów, 
Ifetoo lów . Zł»m«nla * iwłchnlęcl*. P«rt)£enta, niedowłady,

Iro d k l por.. x n l.z e  Clł7’?'u ®*n\  Światj* kv arenwn, Kr 
gg j * Bsrąewn pon^trai ętoMryzaojr KępteJe cztero-kemo- 
raw , t  Artom ), B«rg*nlć llmnastyfe Aparat z -Tide- 

1 w nonadr fabryka apara~m* | p iy tęz , 
Lewniea «U< rtt Barn e i  10—1? i ad 3 - 6 ,  /Sto

u —' —  1 " ■ - m u ,© ,,^

P o d zię k o w a n ie .
W iłeutulonyrr fału po stra:ie i ' ■ muar^ e) m . 

nlęci N jdioższ go Ojca ś p Ludwika K,.oblocha st. re* 
•ddema polskich koei »k:auaią tą rogą Wi>' bnjmu Du- 
Ch05ii (i>uu, arewny u, tolęgom i a'( i ny.j ąt od ii« 
osi-tni ) przysługi, oz.z tym, której wdęji iVał w nabo- 
zeństwu- zaiobuem z? uokó Jego duszy napąrdacanial 
**• pedałąkewanl 4ó,n

D zie c i.

P o d zię k o w a n ie .
JWP-nu Drowi Zygm towi Pileck emu za szęzerc 

zaiętle się liczeniem i trosM wą -piekę w cza de chr ô >y 
najdioiszctto ojca ś. -  Ludw a Knobloch*. su rewidenta 
P. K. P. skłjd-i t se, 'eezne „Bóg aapład'.
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Wiadomośsi
Lwów, 24 stycznia.

?eperfoar 1ea*ni miejskiego:
W sobotę 24 styvznla o 3 pop. „Madame sans- 

Oei:e“ kom, w 4 akt. W. Sardou w niezmienionej 
obsadzie, — O goćz, 7 wiecz. „Żydówka" ope.a Ha 
levy*ego z PP. Korolewicz-Wuydown, lgn. Mannem 
i Wiżankowskim.

— Rep- lua tsauti łin-art. Czwórka*4 (ul, Rejtana 
U  3.);

Program XIII. od piątku 23 otyczrn- codziennie o 
godz. h-mej wiecz.

Gościnny występ: Romuald CilERASIEN^KI, Ja­
ki) „Karaw wiar?", Faulin, Noskov ska — piosenki li­
ryczne, Anda Kitschnian, Marek Windheim w rowych 
numerach solowych, „Sen Salomona Pomeranca", 
aketsch w i. ekcic Konritda Toma, grany w teatrze 
„Czaniy Kot w Warszawie przez trzy miesi ące z 
“zędu — z R. Gieiahii‘f skit’1 w rill tytułowej. Nadto 
oior; udział *ń£rja Czajkowska? Anda kitsclirran, Ml- 
:hal Halicz, Zbigniew Crwicz, Jerzy Rygler, Marek 

Vvmdhcim.
Bilaty od 9 — ó u U. Seyfartha (ul. Akademicka 

6), a oa ó-,tvj wieczorem pizy kasie teatru.
— re » j śwletłn: „APOLLO" ł kin. „LEW“. Naj­

ukochańsza żona Maharadży. CzqSć H., w głównej 
rołj Gumar ToI„aes. Wytwórnia „Nordisk".

— Wydział fow. Muzyczttegu otwima % dniem 1 
Jutcifo nowg klasę, wyłącznie koncertowej gry w* 
skrzypcach w Konserwatorjum. Jako kierownika po­
zyskano zi „omitego skrzypka Wacława Kochaii- 
skiego. — Zgłoszenia przyjmuje Kancelaria Konser­
watorium, Chorążczvzna 7, od 11—. i od 3—5.

'46
— Zebranie „Zjednoczenia Polskich Chrześcijan- 

kich Towarzystw Kobiecych44 odbędzie się w ponie­
działek. dnia 2e bm. w „Ossolineum*, o godz. 5 na 
które członków zaprasza Andrzejowa Lubnmirska.

________ 453

Instymt Zanderowski i Zakład ortupedyczny
przedtam

n o t , O ra  A .  P a h r y * *  swsKfepo
cbecnif i p *d Kierownletw n :n t rga Dr» T t f r  d i l i  
wfcza ol. Senatorska 6. Zaikład mechano-terapentyczn r h  
K. WyrzyhoiwsWnflP ol. Jatorego 38 połączone sr iłv 

< nlem 19 b, m. - 
Związkowa Łącznicą dla ortopedii, ttSnn* | ortopo* 
dyczp-l, sim nostyki lec ;n, .nasaf" 1 m*nlmnoterapłŁ

— Rocznic, styczniowa r  woter-odw. Tow. ncze 
stników powstania 1863 r. święciło wczoraj rocznicę
fybuchu powstania uroczystem nabożeństwem w 

katedrze Popołudniu odbyto się doroczne walno 
zgri madzenie Tow., na Które.-, i, po przyjęciu sprawo­
zdania za okres ubiegły, dokonano wyborów do wy­
działu. Wybrani zostali pp.: prof. Leon Syroczyński 
prezes, Wojciech Biechoński i dyr. Bolesław Lewicki 
wiceprezesi i członkowie wydziału pp.: L. Bene- 
dyktowicz, T. Bentkowski, J. Drewnowski, pułk. 
Kempski i iu.

Na wniosek wydziału zgłoszony przez prez. Sy- 
roczyńskfego, ?a.nianowano członkiem honorowym 
ministra ftcn. Leśniewskiego, a na wniosek p o d ­
stawiony przez wiceprez. Bo!, Lewickiego członkiem 
tymczasowi m I eon i Syroc: y.isklego.

— Z rady szkolnej krajowej komunikują: Po usta- 
luiiu przez Rząd roty przysięgi służbowej dl« uraę- 
di)iióv i fun.cjoiiarjuszów państwowych złożyli dn. 
II gr ionia 1919 ur^ęunicy Rady szkolnej .majowej, 
pozostający na etacie minislcrsiwa spraw wewnętrz­
nych, przysięgę służbową w ręce generalnego dele­
gata R-fądu dr. Gałeckiego /zglę Jnie jego zastępców. 
W dniu aaś 13 grudnia 1919 edebrai delegat minister­
stwa wyznań rejii? I oświecenia r.ublicz. Sobińskl w 
sposób ur« czysty przysięgę od rebranyęł w sali pr, 
siedzeń referentów administracyjnych Rady szkolnej 
krajowej i inspektorów szkolnych krajowych oraz dy­
rektorów, profesorów J inspektorów szKolnych okrę­
gowych przydzielonych do służby wi Redzie szkolnej 
krajo> ej, a następnie dnia 17 grudnia 1919 cd dyre­
ktorów lwowskich szkól średnich, zawodowych 1 se­
minariów nauczycielskich, którzy zaprzysięgli potem 
podwładne im j-ona nauczycielskie,

W państwowych Zakładach naukowych nu pro­
wincji oi biernją inspektorowie szkolni kratowi przy­
sięgę od dyiektorów 1 gron nauczycielskich, a prze* 
wodmczący Rad szkolnych okręgowych od inspekto­
rów szkolnych okręgowych.

Nauczyciele publicznych szkół powszechnyc.i nh 
skhidali dotychczas przyejęgl służbowej, gdyż Rada 
szkełn. krajowa oczekuje od ministerstwa ustalenia 
dla nici. roty przysięgi.

— Z ruchu współdziel czego we Lwowie- „Najwię­
ksza w nowo odrodzonej Polsce spółdzielnia, pod go­
dłem: „Odrocz :nie“, powstała w b, m, wc Lwowie i

obejmuje w szystkich pracowników oraz pen sjonistór 
skarbowych z całej Małopo ski. Udział pojeuyńczy 
wynosi 100 koron i może być spłacanj w 10 miesio- 
czr.ych ratach. Każdy członek może mieć więcej u- 
działów. Ocpowiedzialność jednokrotna. — Celem, 
związku tego ftśf zaopatrywanie członków w wy- 
twurzone we własnych warsztatach lub nabyie, z po- 
minięciem pośredników, najniezbedniejsz codzienne 
artykuły. Wielka doniosłość związku uznał rząd gdyż 
udzielił tej spółce wytwórczo-handlowej kredytu w 
kwocie 3,200.000 koron. — Zwraca się uwaj ę wszyst- 
kicn emerytów, wdów i sierót po pracownLvach skar­
bowych. aby w dobrze zrozumianym interer c wła­
snym, jak najprędzej do związki: pi zystzpili. Zgłosze­
nia i wpłaty na udziały przyjmują wszystkie urzędy 
skarbowe Małopolski.

—Cenzura llsiów. Z ministerstwa poczt i telegra­
fów otrzymujemy następujący komunikat: Usty pry­
watne, podlegające cenzurze, przeznaczone dla za­
granicy lub kresów wschodnich, winny zawiera^ 
p.ajwrvże? 4 stronice ósemki i winny być pisane pi­
smem czyfelnem bez dopisków na zboczacu. Listy 
nieodpowiadające powj ższym wymaganiom, Cen­
zurowano będą z opóźnieniem łub zwracane nada­
wcom.

— Ofiary. 0 ‘rzymujemy następujące pismo: Z oka 
zjl moich imienin złożyła do mej dyspozycji młodziej: 
szk )ły kolejowej 673 K 50 hal., a Grono nauczyciel 
skie tejże szkołv 15C K. Dodajic ze swej strony 50 K, 
przi znaczani: 1) na fundusz pamiątkowy im Romanr 
Dmowskiego 2f>0 K; 2) Na celc plebiscytowe w Pru 
sacli wschodnich i na Mazu-ach 300 K; 3) Na óś rlat^ 
w Rakcwcu pow. horodeński (vide „Słowo Polskie" 
z tL 17 bm. nr. 2S) 300 K: 4) Na wdowy i sieroty pó 
poieglych obrońcach Lwowa 73.50 K. Razem ;73 K 
50 hal. Ferd> nand Szczur*łewłcz, dyrektor szkoły ko­
lejowej. Lwów, dnia 22 stycznia *92u.

Gdblór powyższej kwoty kwitujemy w rubryce 
ofiar, zlc źonych w naszej AdministracjL

— Ze zgromadzenia rzeioików. Wczoraj popal, 
w sali Izby rękodzielniczej odbyło się walne zgro­
madzenie rzezuików, protestujące przeciwko ostatnie* 
uchwale Pau> tmejskiej w sprawie ograniczeń w han­
dlu bydłem i nierogacizną. Obradom przewodniczył 
p. Kotowicz, obecni był: z komisji aprow. rr. Lasko* 
wnicki i Demetcr, zaś z ramienii naniiesmictwp, insp. 
wet. dr. Pilch. W obszernej dyskusji, ttwającej cztery 
godziny, poszczególni mówcy poddawali ostrej Kry­
tyce zarządzenia ograniczenia wolnego handlu, które 
w praktyce okazało się prawie n;c-wykonalne. Oto 
między jńńemi zarząd rzeźni, ^ d a ją c y  legitymacje 
r.a kupno bydła, me chcąc skupiać kupców w k dno} 
miejscowości — wydaje rzeźnlkom legitymacje na 
tozmaite miejscowości Lymczassm pokazuje się, że 
w danej miejscowości nic ma zupełnie to dla i świń i 
rzeźnik ponosi nadaremnie wysokie .koszta podróży. 
W jnnycli znów miastach, gdzie Jw ov ski rzeżnik ma 
kupić bydło, zarząd rycn miast wydał zarządzenie, ze 
rzeżnik lwowski może kupować dtpiero pp. po godz. 
lt. przedpołudniem Tymczasem d:> tego czasu kupcy 
miejscowi Wbzystko wykupują a rztźnik nie chcąc 
wracać z niczem, musi od nich kupować po znacznie 
wyższych cenach. Nie dość na tem. Kupiw szy od te­
go kupca kilka czv kilkanaście sztuk, musi część 
z tego pozostawić dla aprowizacji u-iejseowej po 
niższej ccnii j tak się często zdiuza, że dla aprowi­
zacji tej dostaje towar ten sam rzeżnik miekcowy, 
od którego przed chwilą tzeźnik lwowski kupił go po 
wyższej cenie leżeli to Jest prawdą, oo kilku mów­
ców z żalem podniosło, powołując się na świadków 
to rzeczywiście byłaby anomalia, na którą sfciy kom­
petentne powinny zwrócić uwagę.

Rraznicy nie występowali przeciwko m Biuru 
pośrednictwa sprzedaży mięsa i bydła, uznają*; .uży­
teczność tego Biura, domagali się tylko, by rozdział 
bydła przeprowadzany przez to Biuro, był sprawie- 
dMwszy. by rzeźnicy dostawali taki towar, jakiego 
potrzebują a nie jaku itr. ptzyoziela kierownik.

W obszernej -ezołucji rzeźnicy domagali się 
przyznawania Im równocześnie więcej powiatów na 
zakupno towraiu, wprowadzenia taryfy na żywy to­
war, aby chłopi nie żądail wyższej ceny zz źyy/ą 
waeę, amzeh rzeżnik może brać za mięso, wzbronie­
nia wstepi do rzeźni ludziom niefachowym, dostawy 
dla wojska i popi uwy stosunków sanitarnych w rze­
źni, gdzie, jak podnoszono, panują opłaKane stosunki.

Na tem zamknięto cbrady.
— Uclecz* a bandytów z więzienia. W czerwcu od­

był się we Lwowie sąd Jwaźny pizeciw mordercom 
p. Winnickiego sierżanta żandarm Czerniewicz i 
tow. skazani na śmierć, zostali to/strzelani Dwaj zaś 
inni Onichimowski Paweł ł Kilian Antoni zasądzeni 
zostali na 20 lat ciężkiego więzieni? s osadzeni w Wi­
śniczu. Onegdaj udało im się zbiedz. Za niebezpiecz­
nymi bandytami .©zesłano listy gończe.

— Fantazja samobójcy Do restaut acji Cher ika w 
Rynku pod L 12 przysz'jdł weroraj Józef Grec^owsk* 
liczący lat 31, kelner kazał sebie zagrać marsza po­
grzebowego 1 w tymże czas!e dobyvsz> brzytw r 
poderżnął sobie gardło. Wezwana pogotowie ratun­
kowe opatrzyło niedoszłego samobćjcę i odwiozło go 
do szpital*.

— Nagi.. śntto. J, Wczoraj wieczorem umarł przy 
ul. ZtMU nej 29 dozorca domu Władysław Koszyba. 
Wedle ttostrzeżeń jsiadow śmierć nastąpić miała 
skutkiem opilstwa, Zwłoki odstawiono do Instytutu 
medycyny sądowej.

— Co ukradziono y biblioteki? Do żyd. lud. biblio­
teki whm»J sie złodziej Łapewue w oosz^Kiwanlu
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Hwiedzy“, a rozoiwszy szafę zamiast ksiązeic znalazł 
w  niej... czekoladę, cukierki i serniki, więc wyrzekł si, 
ookarmu dla duszy, a zabrał smakołyki

— Znaczna zguba. W  policji zgicsił się Izaak Salc- 
berg b. właściiciel dóbr z doniesieniem, iż w sklepie 
Sary Rpppaport zgubił portfel z 5<> 960 kor. i papiera­
mi wartościowymi wart. 360.000 kor. Portfelu tego 
Jednak nie znaleziono.

:— Złodziejkę strychową, Helenę Pzidzińską, are­
sztowano wczoraj, gdy niosła tłu mole bielizny skia- 
dzionej Marji Buczkowskiej przy ul. Bieiowskiega 
Dzidziftska pizyznala się „naiazie11 do 33 kradzieży 
Be strychów, a rzeczy sprzedała na pl. Solskich.

— Towarzystwo Bratniej ?omocv Słuch Wszech, 
lwowskiej urządza dnia 25 Im. „Podwieczorek1* w 
kawiarni Renaissance od godz. 3—S i zaprasza P. T. 
publiczność o łaskawy współudział. 160

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
*o w . Biblioteki slircJiaczóro Prawa we Lwowie
odbędzL się dnia 27 stycznia 1920 o godzinie 6-tej 
wieczorem w sali „Czytelni Akademickiej*4 Łoziń­

skiego 7.
Na porządku dziennym: 459

Wybór Komisji kontrolującej.
Wrazi? raku kompl.iu następne zgroma*-.enie cdbądzie 
się w pół gOiziny piźr.ijj bez wzgię ju na ilość członków.
Kupczys uki Giebułto io sj Aleksander

sekretarz. t. przewodniczący.

#  Zjazd radnych żydowskich w Poisce. „Ch.vila“ 
drukuje odezwę Rady centralnej zjazdów radnych ży­
dowskich wPolsce, z której wynika, że zadaniem 
wyłonionej na zjeździć Rady jes4 połączyć niezorga- 
nizowane jednostki dla celowej, jednolitej polityk', 
narodowej, zjednoczyć się do walki przeciw szyka­
nom, uprawianym przeciw ludności żydowskiej i 
walka o prawa żydów we wszystkich instytucjach 
ogólno-krajowych i samorządowych.

Z treści tej odezwy zdaje się niewątpliwie wynl 
kać, że zjazd był raczej jednym ze sposobów hałaśli­
wego reklamowania rzekomych krzywd żydów w 
Polsce, aniżeii odpowiadał istotnym potrzebom 
chwili

W  obronie 
wschodniej ^Małopolski.

Z Komitetu Obrony Narodowej otrzymujemy n»- 
stęjujący komunikat:

Do dnia 17 bm. nadpłynęło z rozesłanych 3.100 
z powrotem 700 deklaracji z 297.000 podpisów; z te­
go przypada na samo miasto Lwów 24.590 podpisów, 
iw zachodnie prowincje Rzeczypospolitej 37.255, a na 
wschodnią Małopolskę 235.155 podpisów.

Najdzielniej wywiązują się ze swego zadania pol­
skie organizacje na najdalszych kresach wschodnich: 
tak np. Organizacja w Skalacie zebrała p >dpisów 8!74 
*— wśród których znajduje się znaczr.a liczba tpodpi 
sów ruskich. Wszystkie gminy należące do powiatu 
zbaraskiego przeważnie ruskie, reprezentowane przez 
swych naczelników, podpisały jedną deklarację zbio­
rowo. Naczelnicy ginm wycisnęli pieczęcie gminne i 
przy rich tak oni, jakoteż asesorowie Dołożyli swoje 
własnoręczne podpisy.

Wspaniałymi rezultatem poszczycić Się może Or­
ganizacja w Samborze, która zebrała 16,860 podpi­
sów.

Dalsze deklaracje napływają ciągle, aczkolwiek 
w  tempie nieco wclniejszem - - wzywamy tedy wszy­
stkich, którym przyszłość kraju tego na sercu leży, 
a którzy dotąd deklaracji nie podpisali, by się zgła­
szali do polskich organizacji, towarzystw, starostw, 
lub urzędów parafialnych swego miejsca zamieszka­
ni* i deklarację podpisali! Wszystkie zaś Instytucje, 
zrzeszenia, urzęay, zwierzcnności gminne, urzędy pa­
rafialne itd., które od nas deklaracje podostawały, 
wzvwamy i prosimy o jak najencrgiczniejsze rozwi­
nięcie akcji zbierania podpisów i nadsyłanie podpisa­
nych deklaracj i zebranych podpisów.

Deklaracje otrzymywać można w SekTetarjacie 
Komitetu Obrony Narodowej. Lwów, Kopernika 20, 
tam też podpisane zwracać należy.

Z  ży c ia  gospodarczego 
za g ra n ic y .

Poznań, w styczniu. 
'Przemyśl włókienniczy w Niemczech. — Urząd dla 
handlu zagranicznego. — Izby konsumentów. — 
, Ubezpieczenie ryzyka z traktatu pokojowego. — Izby 
handlowe koalicyjne w Berlinie. — Rozporządzenie 

przeciwko wykupieniu kraju.)
1 źh zymusowej gospodarce w Niemczech podlega 
i obecnie tylko jeszcze przeróbka lnu i wytwarzanie 
[sztucznego Jedwabiu, które to działy przemysłu włó­
kienniczego przerabiają wyłącznie krajowe surowce. 

1 Całokształt położenia gospodarczego pfrzemysłu 
f włókienniczego w Niemczech przedstawia się obecnie 
j dosyć, korzystnie, ponieważ brak surowców po za­
kończeniu wojny okazał się mniej wielkim, jak pier­
wotnie przypus"c«air , Przemysł włókienniczy w

Niemczech pracuje mnłejwięcej w  stosunku 30—40 
proc. przemysłu przedwojennego.

Przemysł bawełniany wytwarza 25- 30 proc. 
prouukcji przedwojennej, udało mu się zaspokoić 
pierwsze potrzeby surowca.

Przemysł wełniany z ukończeniem wojny posia- 
dal jeszcze zapasy surowca i stara się wystarczyć 
nimi aż do udogodnienia warunków suro .-ego pro­
duktu. Obecna produkcja w Niemczech wynosi 7 - -8 
proc. przedwojennej.

Przemysł lniany jest dzisiaj zupełnie skaza«y 
na własny krajowy surowiec. Dowóz rosyjskiego mu 
dawniej przeważnie pokrywającego potrzeby nie­
mieckie, ustal zupełnie i tymczasem o wznowieniu 
Jego nie może być mowy. Rząd niemi efcki już w czi 
sie wojny bardzo sie starał o podniesienie produkcji 
krw w ego mu w Niemczech i w ostatnim etacie nań- 
st m znowu przeznaczono na ten cel 2 miliony
m -. Starania te odniosły pożądany skutek, bo po­
wierzchnia zasiewu, wynoszące przea wo^ną tyucc 
kilku. tysięcy hektarów, dzisiaj dosięga cyfry ’ 7.UO0 
hekwrów. Wydajność przemysłu lnianego w Niem­
czech wynosi obecnie 25 proc. przedwojennej wy­
twarza or dużo wyrobów' luksusowych, które sprze­
daje się za jranlcą po wysokich cenach. Utrzym-uie 
w ten sposób dewizy służą do zakupu surowej ba- 
wełny. Przemysł lniany w Niemczech jest dobrze 
organizowany.

Z iuowych organizacji, utworzonych w Niem­
czech, jako rezultat doświadczeń w czasie wojny, 
zasługuje na uwagę Urząd dla handlu zagranicznego 
(Aussenhandelsstdle; pizy ministerstwie spraw ze­
wnętrznych, który pracuje w ścisłym kontakcie ze 
ferairi handlu i przemysłu i udziela jednolitych 
wskazówek urzędnikom, czynnym zagranicą w dzie­
dzinie handlu. Informacje dostarcz.ane przez tych u- 
tzędników, są komunikov are zainteresowanym fir­
mom w Niemczech za pewna cpłatą. Wzmiankowani 
Utząd ma ponadto obowiązek przygotowania przy­
szłych niemieckich urzędników do państwowej słu­
żby zagranicznej. W związku z tem pozostaje woźne 
bardzo zarządzenie, że odtąd w Niemczech zniknie 
różnica między służbą dyplomatyczną i kosularną. 
lTrzęan;cy konsularni mogą zajmować także wyższe 
stanowiska w służbie dyplomatycznej.

Przysługujące państwem koalicyjnym w myśl 
traktatu pokojowego praw-o zarządzenia gospodar­
czych i finansowych represji na wypadek rozmyślił-- 
gogichylania się Niemców cd wykonania postanów ,eń 
traktatu — skłoniło niemieckie tow-u.zystwo ubezpie­
czeniowe do utworzenia nowych polis, asekurujących 
niemieckiego właściciela towarów, niełyłko od nie­
szczęśliwych wypadków przy transporcie, ale i na 
wypadek aresz.owania towarów przez władze koali­
cyjne z tytułu przysługującego im prawa.

W Berlinie m ają być utworzone francuskie, an­
gielskie i włoskie Izby handlowe.

Od dria. 20. grudnia 1919 r. obowiązuje w Niem­
czech ustawa o kontroli nad handlem zewnętrznym, 
mająca, zapobledz wykupieniu Niemiec przez zagra 
nicę. Rządowi przys.uguje Pfawo zakazu wywozu 
wszelkiego rodzaju towarów zagranicę i prawo uz?- 
leżnienia wywozu od osobnego pozwoienia i od pe­
wnych warunków. Przekroczeniu przepisów tej usta 
wy będą karane więzieniem dc i roku, aiho grzywną 
do 500 tysięcy marek. Zakaz .vywozn ma według 
wyrażonych przypuszczeń objąć wszystkie t  z w. 
artykuły pierwszej potrzeby (Lbenswichtige Waren), 
do których zaliczają także przedmioty użytku domo­
wego, urządzenia kuchenne, wyroby ze szkła i porce - 
lany, maszyny do szycia, ireble itp. Przy udzielaniu 
pczwoleń na wywóz mają być normowane cenv 
sprzedażne w zagranicznej walucie co do takich kra­
jów, w których kurs marki niemieckiej się waha i je>t 
niekorzystny dla Niemiec a w niemieckiej walucie 
odnośnie takich krajów, któie -mają stosunki waluto­
we jeszcze gorsze od Niemiec, nu. Austrja, Rosja i 
Polska.

Izba hanaiowo-przemysłowa w Poznrnlu.

Hekralosia
t  .*Zi dusza I. p.

II L f  4 Y M t S S N E N O W E J
zmarłej, dni,a 14 stycznia >920 ocprcwjąną zi S’anie Ms i 
Ś vięta w kościele sw. Maryi Ma.daljny w ponićdziatek

26 stycznia 1920 0 8 rano.

I

t  ‘ ‘ '
Ja spok i duszy ś. p.

2 L s & o r t r f i  C aw isfow shlej
tony koncypisty 6sl. Namiestnictwa

odprawione zostanie w pierwszą rocznicę zgonu 
N A B O Ż E Ń S T W O  ż a ł o b n e

w kościele OO. jezui.ów, dnia 27 stycznia 1920 o godz, 
y rano na które krewnych, przyjaciół i znajomych — 
za; rasz? pozostały w  głęlokir.’ smutku i żal i 
428 MĄŻ z CÓRECZKĄ.

Badeńskie ministerjum spraw Wewnętrznych 
pr sedloźyło lamtejszy-r Izbom handlowym do zaopi­
niowania projekt utworzenia w Niemczech Izb Kon­
sumentów. o charakterze publiczno-prawnym, mają- i 
cysh sta zadanie reprezentację inłeresćw konsumer- ' 
‘.ów we wszystkich spraw ach gospodarczej natury, 
szczególnie co do dostarczania towarów pierwszej 
potrzeby, aprowizacji, publicznej hygjeny, spraw 
mieszkaniowych, koinutJkacyjnych, ubezpieczenio­
wych, oraz korzystania z publicznych zakładów u- 
iządzeń.

Członkami Izl konsumentów' mogą. być nie po­
szczególne osoby prywatne, lec* stowarzyszenia za- 
spabające codzienne potrzeby gospodarstw domo­
wych i temu podobne związki.

Przeciwko utworzeniu takich Izb, wypowiedzia­
ły się Izby badeńskie, widząc w nowych eganiza 
cjach jednostrojjne uprzywilejbwanie stowarzyszeń 
spożywczych wobec handlu drobnego i mnłejwięcej 
31Ą ogólnej liczby konsumentów. zaspakajających swe 
potrzeby tylko w handlu drobnym i nic należących do 
stowarzyszeń spożywczych.

t

2  Za&irttio Relena PoRorec^^
żona cm. starosty I wlcćeleleli dóbr

po ciężkich cierpieniach, zaopatrzona św. Sakramen­
tami zmarła dnia 23 styczma 1920 r. przeżywi? łaj 3o.

Obrzęd pogrzebowy Odhędzie się niedzielę 
dnia 25 stycznia 1920 r. o godzinie 3-ej po południu 
z domu żałoby ul. Gliniańska ' 9 na cn entarz Ły 
czakowskl, na nt iry w smutku pogrążeni mąż, syn i

rzi?ił ekonomiczny.
Pomoc rolna dla Ma?opcls^L

Sejn* uchwałą z dnia 1 sierpnia z. r. utworzył fun­
dusz w  kwocie 235 miljonów koron, z czego */« ms 
być użyte na pożyczki na zakupno inwentarza żywe­
go i martwego, zaś 7» na zasiłki na zakupno nasienia 
— na cel ułatwienia rolnikom ze wschodniej Galicji, 
poszkodowanym wypadkami z czasów' inwazji ukra­
ińskiej t. j. po 1 listopada 1919, uruchomienia gospo­
darstw rolnych. Akcj? pomocy obejmuje ty'ko po- 
v iety wschodnie, w7 liczbie 5C, będące terenem wali. 
z Ukraińcami. !

Kieruje akcją zapomogową Okręgowy Inspekto­
rat pomocy rolnej, którego biuro głóvme jest we 
Lwowie (ul. Kopernika 20), zaś biura powiatowe przy 
kaźdem Starostwie.

Z powyższej pomocy korzystać może każdy rol­
nik. zarówmo właściciel, jak dzierżawca, także księż«', 
nauczyciele i rzemieślnicy wiejscy, ponadto spółk' 
rolnicze

Pomoc udzielaną jest w dwojakie! formie: w po­
staci pożyczek i “  postaci zasiłków. Pożyczki są 
zwrotne po 5 latach, ratami według umowy, lecz spła­
ta musi rozpocząć najpóźniej 30 czerw ca  1921 r. 

Zasiłki są w zasadzie bezzwrotne. Jeżeli jednak rolnik 
otrzyma w przyszłości odszkodowanie wojenne, za­
siłek bedzie’z tego odszkodowania potrącony,

Wysokość zarówno pożyczki, jak 1 zasiłku, zale­
żną jest od wielkości gospodarstwa, — dokładnie mó­
wiąc od ilości m orgów  roli i łąk, w skład gospodaj 
stwą wchodzących. Gospodarstwa do 10 morgów 
mogą otrzymać pożyczkę najwyżej po 100 K na 
morg; gospoda-stwa 10—100 morgowe najwyżej po 
300 K na morg, gospodarstwa 100 —500 morgowe 
najwyźe! po 200 K na morg, gospodarstwa powyżej 
500 morgów roli i łąk najwyżej po 100 K na Jeder. 
morg.

Podobnież zasiłki wynosić mogą najwyżej po 
100, 50, 25 i 15 K na jeden morg, zależnie od powyżej 
określonej wielkości gospodarstwa.

Wypłata pożyczki astepuje tylko wyjątkowo w 
gotówce i to pod warunkiem, że zostanie ona zużytą 
na cel ściśle określony. Poza tem pożyczkę wypłaca 
sie albo przez dostarczenie rolnikowi w naturze in­
wentarza żywego lub martwego, albo nasienia ua za­
siew. albo przez otwarcie kredytu, w spółkach rolni­
czych. tfjg

Pożyczka może być obi óceną także na zwrol 
za wydatki orzez rolnika z własnych funduszów już 
poozynione, o ile wysokość zostanie udowodniona i 
o ile zrobione zostały po dzień 1 sierpnia 1919 r. Wre­
szcie może być pożyczka udzieloną na pokrycie je­
szcze nie zapłaconych rachunkóv7 u dostawców.

Podobnie ma się rzecz co do zasiłków'. Biorący 
pożyczKf nodpisuje skrypt dłużny. J-eżeli nim jest 
właściciel, podpisany skrypt musi mieć zdolność in- 
taDulacyjną, jakkolwiek Rząd tylko wyjątkowo bę­
dzie pożyczkę intabulował. Dzierżawca daje w skry­
pcie dłużnym zabezpieczeni* przez oddani** w 'astaw 
swojego Inwentarza.

Biorący zasiłek podpisuje oświadczenie, że zga­
dza sie na potrącenie mu zasiłku z przyznanego od­
szkodowania wojennego.

Dokładne inforrr acje o powyższych sprcwach 
tudziei wzory podań i dokumentów, znaleźć można 
w wydanej przez Inspektorat pomocy rolnej bro­
szurce, p. t. „Pomoc rolna we \vsch< dnie? Małopol- 
sce“. Cena 3 korony.

5? Hodowla drobiu. Lrzywóz jaj do Anglji po woj­
nie zmalał tak, że zużycie ich spadło z 5200 'miljonów 
sztuk na 20G-" miljonów. Powód jest zrozumiały: woj- 
n.* wyniszczyła kury w Europie tak, że obecnie jest 
o 180 miljonów kur mniej, niż praed wojna
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^  D*I»a emisja biletów P. K. O. Rad- ministrów 
■ posiedzeniu w dniu 16 b. m. przyjęte projekt usta­
wy o dalszej emisji biletów Polskiej Krajowej Kasy 
Pożyczkowej, oraz wniosek o powołaniu specjalnych 
komisarzy dla strzeżenia sranie przed dopływem ob­
cej waluty.

X  Podatek miejski od broni. Rada miejska w Wło­
cławku wprowadziła na zasadzie zezwolenia Mini­
sterstwa spraw wewnętrznych gminny podatek od 
woni. Ncrmy podatkowe ustanowiono następujące: 
*) za prawo posiadania broni myśliwskie.': dubeltów­
ką ..ztucera, od sztuki rocznie mk. 100: 2) za prawo 
KłSiad- nia rewolweru, od sztuki -ocznie mk. 15.

Ti Wykopywanie zagród I duuiów met i eddefa
niektórzy posłowie poznańscy otrzymali listy od Po­
larów znajduiacych się poza linji» demarkaoyjną po­
znańska. Piszę stamtąd, że Niemcy, widząc, źe miej­
scowości te nieodwołalnie przekazane Jtostan^ Pol­
sce, rozpoczęli likwidację swych mająikdrr. Sporo 
domów nabyli Polacy przy sprzyjający :h warunkach 
walutowych, gdyż transakcje odbywały się w walu 
d e  markowej niemieckiej, bo kursowanie w itych 
miejscowościach polskicn marek jest wzbronione.

Bilan« ha.idlowy Anglir. Ministerstwo handlu 
ogłasza dane statystyczne za r. 1919. Wedlu®' tych 
■^anych import w ciągu 12 miesięcy dosięgnął cyfry

1,636,902.000 fst;, czy ii powiększył się o 315,75!jOOT
fe t w porównaniu z r. IP’8, tj. o 23,9 proc. EkrporS 
doszedł ao 798373.000 ist.. czyli powiększył się o 
-*>9,2 proc

X  Wlełk;, organizacja t andlowa. ^elegrapnei, 
Coit?prgnie“ donosi z Nowego Jorku: W Amery^ 
założono wielka organizację dla handlu zagraniczne­
go, w której rolę kierująca gra Pierrepont Morgan. 
Utworzenie tej organizacji jest wynikiem Przyjęcia 
projektów, zmierzających do sfinansowania handlu 
zagranicznego. Wiele wielkich przedsiębiorstw i ban­
ków uczestnivzy w organizacji.

C w y  o g ło f ie ń :
0 'ło szen ia  za w ierz lu b  jego miejsce 
di abuun nismem t  k. — Nadesła le 
nekrologia zi wiersz drobnem pi- 

piąnem iub jego m itisre 3 kor.
2 G Ł < S Z E M

C eny  c j to i  r, a
G łosz-nia v kronice 6 k. za wiersz, 
po kronice 4 k., na pierwszej stroi ę  
18 k. — Drobne ogioszenis 30 hel. 

za wvr«T.

KUE » 0  I S P R Z E D  AZ.

Sn tń ł li zakupi ksiaikj dli młodzieży dla druty-  skau- 
liRUl II. towych (W  i.V  Lr/.) Łaskawe zgłoi zenia. So­

kół U. ul Kętrzyńskiego 32, <S-‘;ptyc ich).__________ 4)3

Fi|!fQ b o b ro w e do -PrJ edan*** StcUer, Rynek 37. 436

P a r o c h  buców lana przy ul. „Ina Błonie" r*̂  sprzed > nia.
• “l u n a Wiadomość ui Szeptyckich 9. Właściciel 384

Ojfoł a Duży salon smyin?*ts*i 40003 nurek, mai salo- 
u aog 0. nik machoniowy 10.0)0 marek. jadanu d.OOO nta- 
rfr . jiinóha Strceii-ię 1! a, drzwi 6. oglądać można —5 
POpołud iu. 375

Wagon lin drucianych na spn?Jł*: & ud mają,,«
Sok' I.

Łubów p. i teł. Waręż s t kol.
374

trnń i|m beczki sprz< d]je, pizvimi'je* zamów nia. Fabryki 
NOHi.ir 1 eizek  Jakóba Rożyik za Żółkiewską rogatRl 
Zniesienie. -*17

Lu? kuny, tchórze w. praw lam i kupuje Karpań l w ó w , 
* Kurkowa U a. ________________  447

' amie-i ca w  śródmieściu do sprzedania Polakowi 
Chrze cij m ino -i. Wfkłai od 7C.I.0 0 do 1,000. ( 0 

koron. Pośrednictwo wy tuczone. Zgłoszenia do Admini- 
8< je j i  Sł wt pod „Kamieńca'*.______________  451

h l i  ninn 2 piętrowa, z ogrodem pełny k o m f o r tm  o- 
'i HJUd wr wspaniała, wolne lita, wśród m ia.u łylko 

dla Po’ska, zaraz przedania, wuład 350 do 4 uCń i ko . 
w iato ność ui. św. i ofii 14. p. 1L z ganku od 2 do 5% |.

Kam ienica ^ p ię t r o w a
•tewtzr .  zgredem, dochód roczny przy irawk .rzedwojcn 

nych czynszach 8.009 K za 410.000 K do oprzoduła.
_ W k ła d  o k o ło  300.009 K .
Zjfoszenia pod BLQS‘\  Biuro BtOcka, Lwów- Ko- 

M uszki 2. 423

JCJESŁKANIA i SKLEPY.
mieszkania 5 —6 pokoi w hli kości ul. tka Je- 

,  , . hw k ej o j  |  kwietnia. Zgtos.enia u l  Pijarów
4 Kl-ii ka chorób w wnętrz. 4o7

POSADY POSZUKIWANE. M M M
x kursem handlowy- poszukuje posa 'y zaraz. 
Wiadomość u ks. M. SliwaKz Fr .ndszkańsn 17.

  ;
| o |m I i r  robót żelazno-betoi owyc Polak, z  długoletnią 
in o in e r  pra^yką w kraj j i za grar -c i, z gruntowną prak- 
m ą  konstruktorska, bud w aną i w kosztorysowaniu nto- 
ftó*. budo a li widnych. fabryk-'i innych, po zakuje odno- 
wicd eg > stanowiska. Zgłoszei a: ! "ów, uJ. Jagiellońska 
7 . Li r Sokołowskiego pod r. W. 42. 371

Żwi’ o -ta t o i S Ś r
Posady. Znoszenia S. T- noczia Zyaac ~^w. 450

PO SA D Y  Z A ' 'K A R O W A N E . mam .

"Hkn roznontcieli g j f f
P o łn o h n s  siła biurowa. Zgłoszenia pod Sumienna do

utrzenaa słow a Poiskiejo. y 9
* jDzwkS p r a ^ k ą .^  poszukuje aspiranla(tkl) z rozpoczcrtą

[k n u r  U i°nS7V ^ ^ b n y  zaraz. Zgłoszenia listowne i 
. f  * osobiste z odpisami świadectw i poda-

mem ł^ ru  kow, 1 epn .j«;te zostaną bez odpowiedzi Lwów 
Nowy Świat 12, parter. 416

Okręgowa KomtndTPoiiijji Państwowej
■ W ©  o ^ r i e

ulr Leona Sap, j r ,  1 1
poszuksjo

1-ciii f.‘ , do posługi
w  kuchni i k o jza ra c h  Poi.cli

P r '  „iw o w e j.
według umowy, w ikt i  wadenogonjo 

•  kowaruoh. Z głassejtoy ćjtó va.
d p u n s n i  w osobiste i< ł^m aą jo

Okręgowy Ko nend^nl:
40Ó W l c z y A s k l i » t I#

KanBfepaila Gldwna n br baicHbiuiiiiłepio 
we bwirwiB ul. JaglelluAiba 8

p r z y j m i e  p a i h i i t *
oitzącą I le i » na waszym . «oeznank z czynnościami kance. i- 
, .  mcmi. Stenografia pożądana. Tylko p b e m n e  zgłoszeń. 
z‘ odpis mi śwladi 1 1 1 podunUm rcfcrcncyj, r-^-yłai* należy ds 

powyżt ej kaneelarji. 394

m— mmmm R O Z ?5L  D O T T E S  JBN IA . mmmmm, i
P a n ln n ó i  połtr^eda m u ro w a  dn vydzi'»' :awieni’  4 mii 
AualUUDu od Lwo'"*. Wiadomość Administracja Słowa. 
_____________  _ te”
P u n jsn v i z ryf b d->mów uczęszczające na wyższe kui- 
r  jhH IU  i sn znajdą umieszczę nie w dr-nu dystyngowanym 
U . Dghrowrk ego 12. urzwi 3.______________________ 432
Pum a * k a p ia e  n 25u00 roizukuje się do pnedsiebłrn- 

stu a natychmiast „Przedsięciorstwo*. -Sł~w o Pola 
skł er._____________________ __________________  440
I p t |ip  Smutny, otruiciei fortepianów, SeitotOFSkr 4 przyj-
A lb tir  niuje Stroj nia i ie?erocje. 35'

pole naftowe hr. Roman Państwowy No»arjusz 
w Jabłonowie (o izez Ko 'myję) kup kilka u- 

działów S jjó łk i założonej r. 1902 d .a> ksi iloaUc.j* pom.e- 
n-onego ter nu. Poniew prau o eksplo-tacji p -zech o ła  
od roku 1927, w ®ęce innej sp iki. p-zetc wartość obe m ch  
udt aiów z k»żuvm rokietr jest I żer zera; m.f.io to, kto 
zaraz się zg;o.'i, o łrzyma zwrot włożonego kapitału i do- 
tyczący procent: 38'

Kfu n n io f ilio  wagonem z meblami jako konwojent prze< 
m u iiujrUŁlC Warszawę do Toruń.a. Ig  cszetiia raz 
Łdrowie 6, drugje pretre Inżynier. 461

Bs i  i li^nńpTnns N? :sZL<J' cza8 dz ata„a — d 'iś nic 
j * l l l it .l l |L ,i  mię < ie rępuje t rzed ro^aoczęcitn,

chciałbym konieczrie zohnezyć sir z Tobą.. W:ęc kiedy 
i gdzie? Odpow edzi oczt kujel dzik . 46?

KUCHNIA U b S i i r
pot nou ri n zarzaf m w  m tauracji pr; /  ul. Trzecim ia 

Maju 13 fęóg Kośclnszkij wydaje sm aouic ; :drowe

O b i a d y  z  i  d a l i  $ 12 Kor. 
■ M H M i n n n M n f l
M  Okręgowa Komenda Policji 
■  Państwow ej wo Lwswic 
S  L 521.
S  Lwćw, dnia 20 styernia 1920L

we Lwov.>
z?w rze umnuię .  drukarnią, bo do 
dosfarczBOli dr«'.f; *v oraz rozkazów

fufelszsj Homsody.
Ofertv w tei sp avvip można wnosić codtien- 
nie do oktępow j Komdy P. P. we l.wowie, 
ul. Lenni. S a p e iy  I I najpóźniej do dnia 31 IM  
styczn a b. r. w god i^acn urz d jwych m ędzy g j  
H •  12 przedpoł., idzie n jżt.a .trzymać bill 

m  sze wyjaśnienia.

IU -ł®* Okręgcwy Kon. maanr ~M
^  ____  W ło -y ń a k i w. r. S

a a — i — ■ :■ ■ ■ — ■ ■ ■
Tymczasowy Zarząd gminy Mraźnica na zasadzie re­
zolucji Wydziału powiatowego, w Drohobyczu z dnia 
17. listopada 1919 r. L. A S48 rozpisuje ninfnjsżcm 

r o z p r a w ę  o f e r t o w ą  
w jtrzedmiocle pozbycia prawa poszukiwania I wydo- 
bywir-ila wszelkich Pidstwr niezastrzcźonych mine­
rałów żywicznych z podziemia p^r. 183/U 190/1, 
192/4, 200 i 20! w Mrażnicy, tworzący h k ren  cztt 
rech poi taftow>ch pod % zwą Franciszek 1. Frap- 
ciszek II. Seneka I. I Seneka II. obj. wykazami I. 
1791, 1792, 1793 i 1794 ks.?gl nalitowej Sądu po­

wiatowego w Drohobyczu. 329
Zarazem oznajmia się refle.ctantom, źe prawa naftowe 

odnąśn e do tyci 4 pó naftowych odda e zostały osuoie 
tr/.eciej ;:a lat 25 ko iirakttm z 26 iipc_ 9  i, i e  jednak 
Romrait tan uległ przedwczesnemu rozwiązar.iu skutkiem 
niei of -* ńe. t. rozwiązującego warunku ro poczęcia wier­
cenia najdalej do 2o li, ..a 1913 — Odnośny spor o uzna- 
n e pov ołat .^o kontra km naftowego za rozwiązany jest 
obecnie w teku — Ofe ij* obejmujące oferowane oświad- 
c-enie on rzecz gmin'. Mr.źni a tak co do pien>ężntj od­
płaty, jak c> do udżrSłów b ułto. szy ow go, rr rowego  
-rs z ler.uinu roi oczęcia wiercenia należy wnosić p tym- 

i “v> ve:0 Zar ą u gminy Mraźkica <io rąi< kierown «  
tymcz istw ego zarząJu p. Bolesława G la z ca  w Mrażnicy 
ostp. Borysław skrytka 161. oajdai:] d e końca IM0

Okręgowa Eomeciia Policji Państwowej
w e  3 - o W o w i e

Ogłasza niniejsiem

K o n k u r s
ds przeprowadzenia napra-j nroi!oe!ągd«

v  gmachu Policji Pafistm ef.
Przedsiebfo.cy mają jawić się osobiście na miejscu 
do kolka stycznia 1920 r. celem skonstatowania 

potrzebnej naprawy i wniesieria ofert

Komenda okręgom  Policji P a^ tw ovej
V 8  bWOWil 

,ot ____  Ml. Lfcona g gp le h y L  T ,

Cep'.5 's K ie rf^ y n y
gnlofopnM tfd- ohazyjnie kupimy

Inż.-Csr Józsf Cieszewski
8 i n i 0  TECHNICZNE 377

dla Przemysłu Ceramicznego
Warszawa, Krat wakw-̂ rZTumieścIe 7,tei. 7—49 dawny

to&um EeglBtm I ksmlnóm fibryoznyEk.

b .  wieszczenie.
Na mocy uchwały z dnia 20 listopada 1919 

f. Paft twowa Komisia ptzymozu i wywozu wzywa 
n n  ejszem ws?>stkie firmy hanalowe i przemysł >we 
poskie. by w terminie 10 dn owym oa dnia opu- 
blikowema obwieszczenia w prasie, zł>żvły osobi- 
Cicie lub pocztą do Państwowej Komisji przywozu i 
wvwozu 'Wars-awa, Bielańska 10) względnie do 
Oddziałów Komsji w Krakowie, (Szuskiego 1) 
i we Lwowie (3 Maja 2) podania o przywóz, wzglę­
dnie deklaracje, ws^ysf .ich zakupionych i zapłaco­
nych częśriowo lub całkowicie przed dniei.,* 25 
września 1919 r. lecz nieouzymanych leszcze towa­
rów zagrań cą, z załączeniem oryg.nalnych do *o- 
dó* opiaty cełem regesiracji. Podania względnie 
deklaracje należy składać dla firm, mających ^wą 
siedzibę prawną w b. zaborze rosyjskim i pruskim 
do Państwowej Komisji przywozu j wywozu w War- 
sriw e, dla frm  z sedubą prawną w Ks. Cieszyn- 
skiem i w okręgu Izby handlowej i przemvslowei 
Krasowskiej do Oddziała Komisji w Krnkowie, dla 
firm z Stetfiibą prawną w okręgach Izb s-andkvvch 
i pizetnysiowyth lwowskiej i biodzUei do Oddziału 
Kom?ji we Lwowie.

Towary zagraniczne, zapłacone częscowo !ub 
całkowici, przed dniem 25 września 1919 r. leć* 
nezadeklarowane w terminie i trybie przepisanym 
w niniejsietn obwieszonemu, iak również towary, 
zapłacone częściowo lub całko ńcie po dniu 25 
września 1919 r. P aństw ow a Komisja przywozu 
i wywozu f iej Oddziały tnktować będą przy decy­
dowaniu podań o przywóz na równi z towarami 
nieopłaconymi.

Obwieszczenie niniejsze nfe dotyczy towaró v, 
za które już zostałe udzelone pozwolenia przywo­
zu. lub o których przywóz złożono z załączeniem 
odpowiednich dowodów podania do Komisji 
względnie tfo jej UJdtiałów przed opublikowaniem 
oowieszczenia, ja^oteż towarew wolny.h do przy­
wozu bez przyzwołeń, 455

Pafisfu/owa Komisja iiroyiuozu i wywozu-

W t .  R a w i c z - S z c z e r b o  w. r.

02121115



420Do sprzedania
tywan perski większy i dywanik ręcznej 

robi y, nadzwyczaj efektowny
I s & P A C  h a s g e l  i t a u  m iotaim  U d Ś - C W d W I  Lwó* Ramanowicza 9.

P r a w d ziw ą  gliceryną do rą k
poleca najtaniej 259

L U D W  K  H O S Z O W S K I
6 1 6  w  n y  s k ł a d  f a r b  I m a  t e r y i l t w  •

L u  w , u;. A k a d e m ic ka  I. 3,

"„SŁOWO POLSKIE11 Nr. 42 z M u  25 słycżhia IMf.

9 H  O K A  p o ż y c z k i  n a  dob-vch warunkach poszukuje s ię  
6 Ut «UM natychmiast „Pożyć. k a “ . „Słowo Kolskie*. 441

Każdy palacz musi przyznać, 
że tutki I bibułki cygas e t o w e

„ S O L Z i M '
138 są najlepsze.

I I T a t I I 1 Sieczkarnie, M łynki, 
™ V “ J  Brony, Kieraty, ule

wyrabia m asow o

n ć l l f i o r i m  KS ,  f a b r y k a  m a s z y n  
)S W  I I  161 i  n a r z ę d z i  rolnichych

w  Ośw ięcim iu (M ałop o lska) 382’

Państwowy Urząd Zakupu Jlrlyic łów Pierwszej Potrzeby
K om isja W łó kie n n icza  

Ł d D Ż , ul. Kościuszki 1 , 1 wejście
v t  dr sprzedania:
około 50.000 kflogr, obręczy żelaznych od opakowania bel bawełny

Obręcze bą dłuższe i krótsze ogólnie na łające się do celów bednarskich.
Sprzedaż może się odbywać parti mi po ld.’Ka tysięcy kilogi nów. 
t-óbki można < nlądać w biurze Komisji Włókienniczej codziennie prócz sobot, 

niedziel i świąt w godz. 9 —  11. 465
Oferty pis°mn^ ź paaanle.n tira i ilodol należv przesyłać do Komisji Włókienniczej.
W  o fe jtą c h  m 8l b y ć  w y r a ż r *  ’ * t b o “ ‘ fc :a n S e , 2 ś  b i e g a j ą c y  s i ą  o d b i e r z e  O K r e S l m u  

i l u ś l  p o  c e n i e ,  U t r ą  o f i a r o w u j e .  łunę o fe r ty  uw zg lę dnion e  nie będą.
Zgłoszenia będą pr-;$ jmow; ne do dni 15 iatego b. r.

aparatów do gaszenia ognia marki:

IM P O R T  &  E X P O R T  T O W A R Ó W  Ż E L A Z N Y C H  I S T A L O W Y C H , narrądzi, 
artykułów technicznych f me^zyn. Lw ó w , Biuro ul. Zlmorowlcza 1 . 15 Ma­
gazyn ul. tapernlha I. 4 podaje n in ie js zo  do wiadomości, że z  dniem 
15 h m. ottjiU generalne zastępstwo i wyłączną sprzedaż światowej sławy

A  X
M f n i m A Y  1BS*  remnym, niezbcc..iym rlezaubiinym ia giszenia ognia w zarodku, potrze-
1 1  G l s i l l u A  bnym w każdym zakftdzle orzemystowym, lokalu publicznym i łomu ireszkalnyr,. Łatw y 

do ożycia dla każdego laika.

Minintasent ugaszono iorycnczas 51.001) pożarów, ud 110 wypadnucb uratowane życie ludzkie.
Obecnie 1.50Q.IM)0 a p a ra tó w  w  u życ iu .

M i n t a  ręczny, chemiczny aparat óc gaszenia ognia działa pewnie, niezależnie e j  Bratni urody. ‘
W yjaśnień ustnych I pisemnych ud zie la Biuru firm y  p ? zy  ulicy Zlm o ro w lc za  15 , lub M a g a zy n  ulica

K o p e r n ik : I. 4 . 442
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L U D W I K  F R A N K O  r S I . I
i dawniej Windschild & Langelott 5

w  B T D C O S £ C Z  |
B IU R A  F L B R Y K I  I Z A K Ł A D Y  35

B y d g o s zc z , u l, G d ań ska 15 3 . B i a ł o b ł o t y  p o d  B y d g o s z c z ę .  SSSL

l
Praedsl jbiotifwr burnwy wszelKiero rodi aju konslrukcji I

betonow ych l że la zn o -b e to n o w y c h  • ’

an i mm b ib ii m m  i iib
' N a jw ię k s ze  p rze d s ię b io rs tw o  te g o  ro d za ju  w  całej Polsce. S

flirtuj i ab śniadali, sklep korz nny, bufet za- 
ojiatrzcry w zimne i eleaii yizeKąskl,

ooleca ? r a z  k u r a c j ę  na l-s ze m  p ię trze . Sinacznę d o m o w ą  
K kuchnię. — W y k w in tn y  końce t  m u zy k i salo n o w e j. — 

L o t  aO zu pe łn ie  o d n o w io n y  I o tw a rty  do p ó źn e j nocy.
81 Ceny p rzy s tę p n e . O b ia d y „M e n u ".

BI arj f.a
PlAC M^RJACKI Nr. 9.

Odpowiedzialny. radaktori SUuuJu Btaf '*ar'  — ^  -■ -  Z diuitarbi nStowa Eolskiego" cod z?r idera Antoniego Pobnauka,
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